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ORAZ WYDAWNICTWA: 


Coś tu jest nie w porządku 


Dookoła tajemniczej afery fałszerskiej w Londynie 


(o) Warszawa, 13. 4. (tel. wł.). W związ- 
ku z środowym komunikatem warszawskie 
go urzędu śledczego w sprawie afery fal- 
szerskiej w Londynie, utrzymują w Warsza 
wie, że afera ta ma charakter bardzo zawi- 
ły. Dochodzenia bowiem nie ujawniły śladów 
fałszerstwa 7 procentowej pożyczki stabili- 
zacyjnej, o czem doniósł do Warszawy Scot- 
land Yard. Falsyfikatów nie znalazła poli- 
cja warszawska podczas rewizji przeprowa- 
dzanych w Warszawie, ani, co ciekawsze, 


nie znalazł ich Scotland Yard. Mimo, iż 


policja angielska w komunikacie rozesła- 
nym do prasy londyńskie doniosła o rzeko- 
mem fałszowaniu polskich obligacyj, nie po 
siada ona ani jednego egzemplarza dowo- 
dowego. Wygląda to tem tajemniczej, że in- 
formacja o fałszowaniu polskich papierów 
jest lansowana przez prasę angielską szcze 
gólnie usilnie. Podejrzanie również wyglą 
da, że aresztowany w Londynie Najmark, 
na trzy dni przed przybyciem do Anglji był 
w Warszawie i, jak twierdzą pogłoski, miał 
wówczas otrzymać z Londynu 20 tys. zło- 


tych na bliżej nieznane cele. Aresztowany 
w Warszawie Majeran w końcu marca i po- 
czątkach kwietnia przebywał w Berlinie. 


W warszawskim urzędzie śledczym od- 
była się wczoraj kiłkogodzinna konierencja, 
w czasie której połączono się telefonicznie 
z Londynem. 


Obecnie oczekuje się na wyniki śledztwa, 
które winny wykazać jak istotnie ta tajemni 
cza sprawa się przedstawia. 


Naimark, Turek i Popielec 


przed londyńskim sądem policyjnym 
Londyn, 13. 4. (PAT). Trzech obywate- |i 6 pojedyńczych znaczków brytyjskich 


lŭ polskich Icek Jakób Najmark, Bernard 
Turek i Edward Popielec, oskarżonych o 
fałszerstwo BRYTYJSKICH papierów war- 
tościowych, stanęło wczoraj przed sądem po 
licyjnym w Londynie. 

Oskarżony Najmark, lat 50, jest handla- 
rzem koni, który je przywozi z Gdyni do 
Hull. Najmark kilkakrotnie odbywał tę po- 
dróż na statkach polskich. Był kilkakrotnie 
w Londynie na książeczkę rewizyjną wyda- 
waną przez policję obcokrajowcom, przeby- 
wającym w Anglji dłużej niż 3 miesiące. 

Oskarżony Turek liczy około 45 lat. O- 
gkarżony Popielec, sprawiający wrażenie 
człowieka wytwornego i inteligentnego i po- 
dającego się za dyrektora towarzystwa han 
dlowego w Warszawie, liczy lat około 40. 

Oskarżeni obecni byli na dzisiejszej roz- 
prawie, ale sami nie zeznawali. 

Zeznania składali agenci Scotland Yardu 
którzy dokładnie przedstawili przebieg a- 
resztowania. 

Oskarżeni nie przybyli razem. Turek i 
Popielec przyjechali do Londynu dnia 2-go 
kwietnia rano, agenci Scotland Yardu ocze- 
kiwali ich w porcie Harvich. Śledzono ich 
w dalszym ciągu z Harvich do Londynu 

W Londynie na stacji Turek i Popielec 
załadowawszy cztery walizki na taksówkę, 
odjechali do hotelu „Imperial“. Agenci Scot 
„and Yardu śledzili ich w drugiej taksówce. 
Oskarżeni zorjentowali się, że są śledzeni. 

Po przybyciu do hotelu „Imperial* Tu- 
rek i Popielec weszli do wnętrza hotelu. 
Walizki zostały również wniesione do ho- 
telu, lecz po chwili obaj wyszli na ulicę, 
przyczem Popielec miał w ręku jedną wa- 
lizkę. W tej chwili zostali przez agentów 
Scotland Yardu aresztowani. 

Aresztowanych przewieziono do komi 
sarjatu policji i tam zażądano otwarcia wa 
lizek. Oskarżeni oświadczyli, że bagaż nie 
jest ich własnością i nie posiadają kluczy do 
walizek, Przystąpiono do rewizji osobistej. 
POD PODSZEWKĄ KAPELUSZA U TUR 
KA ZNALEZIONO KLUCZYK, który 
otwierał trzy walizki. W jednej walizce 
analezlono pod podwójnem dnem przeszło 
1900 arkuszy słałszowanych znaczków bry 
tyjskich opłat od świadczeń socjalnych. w 
drugiej przeszło 1300 arkuszy, w trzeciej 
1275 arkuszy. 

Oskarżony Najmark przyjechał do Lon 
dynu tego samego dnia później. Agenci po 
licji aresztowali Najmarka. Miał przy sobie 
iedną walizkę i teczkę. W teczce znaleziono 
portłel, w którym znajdował się kluczyk 
taki sam, jaki posiadał Turek i który 
również otwierał wszystkie walizki. W por 
felu Najmarka znaleziono również małe 
zawiniątko, w którem były srebrne monety 
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opłat świadczeń socjalnych rozmaitej war 
tości, Każdy ze znaczków odpowiadał trans 
portowi arkuszy podrobionych. 

Rzeczoznawca  Waterlow oświadczył 
stanowczo, że znalezione arkusze są słałszo 
wane. Ogółem u oskarżonych ZNALEZIO 
NO 619.000 ZNACZKÓW NOMINALNEJ 
WARTOŚCI 44.700 FUNTÓW. 

Sędzia orzekł przekazanie sprawy do 
dochodzenia karnego. Sprawa będzie rozpa 
trywana prawdopodobnie w drugiej poło 
wie maja. 

W czasie wczorajszej rozprawy wszyst 
kie zeznania, złożone przez agentów Scot 
land Yardu tłumaczone były oskarżonym 
w żydowskim żargonie. Oskarżeni nie rozu 
mieli bowiem po angielsku. 

Sprawa przedstawia się we wstępnem 
stądjum tajemniczo i nie ulega wątpliwości, 


że oskarżeni, którzy nie znali języka i któ 
rzy mieli bardzo mało pieniędzy, u wszyst 
kich trzech znaleziono tylko 50 funtów, 
posiadali w Anglii wspólników dotychczas 
nie wykrytych. 

Według pogłosek, główny wspólnik 
oskarżonych, Anglik, który miał ich ocze 
kiwać w Londynie, zorjentowawszy się, że 
Scotland Yard śledzi oskarżonych, zdołał 
w ostatniej chwili umknąć i podobno znaj 
duje się obecnie w Polsce. Istnieje również 
przypuszczenie, że oskarżeni za pośrednic 
twem tego Anglika mieli łączność z szere 
giem większych firm angielskich, które 
zatrudniały licznych pracowników i kupo 
wały znaczki masowo, na większe sumy. 
Firmy te prawdopodobnie były odbiorcami 
fałszywych znaczków. Inaczej trudno sobie 
wyobrazić, dlaczego oskarżeni przywozić 
mieli do Londynu tego rodzaju falsyfikaty. 


Niemcy o swych zbrojeniach 


Memoriał rządu Rzeszy w „Foreign Ofice“ 


Londyn, 18, 4. (PAT). „Foreign  Ofice*' 
otrzymało wczoraj, za pośrednictwem ambasa- 
dora brytyjskiego w Berlinie, memorja? rządu 
niemieckiego uzasadniający wzrost wydatków 
budżetowych Niemiec w zakrosie preliminarza, 
napowietrznego i wojskowego. 

W odpowiedzi tej Niemcy dają szczegółowe 
wyjaśnienie powodów powiększenia wydatków 
zbrojeniowych, zaznaczając na wstępie, że trak: 
tat wersalski nie nakłada na Niemcy żadnych 
ograniczeń co do wydatków. Rząd niemiecki 
oświadcza, że Niemcy posiadają prawo dowolne- 
go dysponowania co do swoich wydatków bud. 
żetowych. 

Dokument Niemiec podkreśla również, że wo 
bec tego, iż porozumienie w sprawie redukcji 
zbrojeń wydaje się mało prawdopodobne, Niem- 


cy muszą podjąć stosowne kroki, aby należycie 
wyposażyć swoję obronę. 

Co się tyczy powiększenia wydatków na woj- 
sko z 8.750.000 funtów na ogółem 32.350.000 me- 
morjał niemiecki wyjaśnia, że to powiększenie 
wydatków spowodowane zostaje przygotowania. 
mi dla przekształcenia 100.000 Reichswehry z 
długim okresem służby wojskowej na armię 
większą z krótkim okresem służby. 

Zwiększenie wydatków w zakresie marynarki 
z 2 i pół milj. funtów do 11.165.000 funtów tłu- 
maczone jest koniecznością zastąpienia starych 
i nieużytecznych statków i materjałów nowemi. 

Wreszcie co się tyczy powiększenia wydatków 
rapowietrznych z 6.600.000 funtów na 10.500.000 


dokument niemiecki wyjaśnia, że samoloty po- 
siadające dotychczas tylko jeden motor ułegaję | 
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grozi Ameryce Południowej 

Genewa, 13. 4. (PAT). Komitet dla sp.aw 
konfliktu kołumbijsko-peruwiańskiego o Le- 
tycję odbył wczoraj dwa posiedzenia, pośw'ę- 
cone omówieniu sytuacji, która grozi nowemi 
komplikacjami: wojennemi. Po dłuższej dy- 
skusji komitet w nadziei uzyskania bl'ższych 
imformacyj o rokowaniach toczących się w 
stolicy Brazylji postanowił odroczyć swoje 
obrady do końca miesiąca. 


13-letni chłopiec porwał 2-ietnią 
dziewczynkę 
Chicago, 13. 4. (PAT). Chłopiec 13-letni, 
który przyznał się wobec władz policyjnych 
do porwania 8 bm. 2-letniej dziewczynki bę- 
dzie prawdopodobnie oskarżony do zabójstwo. 
Porwana przez młodocianego przestępcę 
dziewczynka była umieszczona na strychu w 
opuszczonym budynku i pozostawiona zupełnie 
bez ubrania. Krzyki dziecka usłyszało dwóch 
przechodniów, którzy zaw'adomili policję. — 
Dziewczynkę przewieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarła. 


Dwutygodniowe zawieszenie 
licytacyi na wsiach 
(o) Warszawa, 13. 4. (tel. wł) Zgodnie z 
nowemi przepisami  egzekucyjnemi, zostało 
wstrzymane na 14 dni przeprowadzanie licyt%. 
cyj skarbowych na wsiach. Dwutygodniowe za- 
wieszenie licytacyj ma na celu niezakłócanie 
prae rolnikom przy robotach rolnych. 


Kursy iezyka polskiego dla 
członków... Volksbundu 

(0) Królewska Huta, 13. 4. (tel. wł). W No- 
wym Bytomiu odbyło się zebranie miejscowego 
„Volksbundu'*, na którem jeden z członków 
wygłosił referat o działalności tej organizacji, 
zgłaszając w konkluzji wniosek aby zorganizo. 
wano kurs języka polskiego dla członków Volks- 
bundu, którzy przeważnie nim nie władają. 


zastąpieniu przez samoloty, 
motorów. Dokonane to jest w interesie bezpie- 


posiadające kilka 


czeństwa żeglugi napowietrznej. Zwiększenie 
wydatków awjacyjnych tłumaczone jest rów= 
nież koniecznością zorganizowania stosownej 
ochrony ludności przed atakami napowietrznymi. 


Wszyscy Czeluskinowcy uratowani 


Moskwa 13. 4. (PAT). Panuje tu nieopisa- 
ny entuzjazm. Wszystkie pisma poświęcają 
wstępne artykuły bohaterstwu i misbrzostwu lo- 
tników i jakości samolotów, bowiem cała akcja 
odbywa 5ię na samolotach produkcji sowieckiej. 
Napływają masowo gratulacje od najwybitniej- 
szych uczonych i pisarzy oraz entuzjastyczne 
rezolucje z poszczególnych fabryk i instytucyj. 
Dodatki nadzwyczajne o uratowaniu rozbitków 
odczytano w teatrach i innych lokalach pabli- 
cznych wśród gromkich oklasków. 


Akademik Karpiński zamieścił artykuł, w | re całkowicie zmieniło obóz. Zwały lodowe zmio- | 


którym proponuje, aby dzień 12 kwietnia stał | 
się świętem lotnictwa sowieckiego, o którem ca- | 
ły świat wyraża się z wielkiem uznaniem. 

Poszczególne punkty półwyspu czukockiego 
od Wellen do zatoki Opatrzności przygotowane 
są do przyjęcia reszty rozbitków. Dziesiątki 
sań zaprzężonych w psy, gotowe są do przewie- 
zienia rozbitków. QCzukczowie i Eskimosi przy- 
gotowuję swe „jarangi** (domy) 

Ratunek przybył w samą porę, bowiem 8 
kwietnia rozpoczęło się silne parcie lodów, któ. 


tły kuchnię, zniszczyły barak, połamały moto- 
rówkę, zmiażdzyły składy budowlane oraz strza- 
skały lotnisko, na którem stał samolot Slepnio- 
wa. 

Moskw3, 12. 4. (PAT). Wszyscy rozbitkowie 
z obozu z Czeluskina przewiezieni zostali na 
kontynent. Na lodzie pozostał tylko samolot 
Doronina, uszkodzony przy lądowaniu w obozie. 

(Szczegóły uratowania pierwszej partji roz« 
bitków Czeluskina szczegółowo omawiamy na: 
str. 3-ciej. — Red.) 
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Pan Wojewoda St. Kirtiklis o sile obronnej i zagadnieniu 
walki z bezrobociem 


Jak już wczoraj donosiliśmy, „Dziennik 
Bydgoski” zamieścił drugą część wywiadu 
swego współpracownika red. Sobocińskiego 
z P. Wojewodą Pomorskim Stefanem Kirti- 
klisem. 

Z wywiadu tego podajemy poniższe naj- 
istofniejsze wyjątki, — Red. 

Dwa naczelne problemy wysuwają się o0- 
becnie w gromadzkiem życiu obywateli pro- 
wimcji pomorskiej: jego siła obronna, pojęta w 
jak majrozciąglejszych społecznych rozmiarach, 
a więc PW, i WF., oraz zagadnienie walki z 
bezrobociem. Na te dwa czołowe zagadnienia 
p. woiewoda specjalnie zwraca uwagę i na ich 
temat udzielił „Dziennikowi Bydgoskiemu" 
następujących informacyj. 


Na froncie obronnym Pomorza 

— Jak się rozwija Panie Wojewodo PW. i 
WF. na Pomorzu? — pada pytanie. 

— ŻZamęt i nieskoordynowanie wysiłków 
wekutek prób wniesienia do PW. i WF. czyn- 
mika destrukcji i animozji partyjnej, zaczyna 
nsbępować jaanei, skrystalizowanej myśli or- 
ganizacyjnej pod hasłem wszystko dla państwa 
i jego obronnej siły. Z chwilą przełamania szkod 
liwego wichrzycielstwa tempo pracy nabrało 
rozmachu. Wszystkie organizacje idą razem 
bardzo zgodnie, a jeśli tu i tam kołacą się nie- 
dobitki, to w ogólnym bilansie pracy stanowią 
mikły odsetek, nie mogący już wpływać na spo 
sób i metody pracy pod kątem widzenia par- 
tyjnych niechęci. Postawiłem sprawę jasno i 
edecydowanie: PW. i WF. tylko wtedy spełni 
swą rolę, jeśli będzie podporządkowane ogólnej 
jednolitej dyscyplinie, Towarzystwa jak Sokół, 
Powetańcy i Wojacy itd., które były częściej 
łerenem ścierania się poglądów politycznych, 
a nie weględów państwowo-obronnych, zabez- 
pieczających krajowi pokój lepiej, niż wszelkie 
traktaty, są tylko „bezużytecznym demobilem 
organizacyjnym". 

Jako przewodniczący wojewódzkiego Po- 
morskiego Komitetu Wychowania Fizycznego 
i Preysposobienia Wojskowego etwierdzam z 
całą satysfakcją, że konsolidacja w szeregach 
PW. i WF. nastąpiła, a jestem przekonany, że 
i gi, którzy nie mogą dojrzeć interesu ogólno- 
państwowego, poddadzą się wreszcie naczelne- 
mu kierownictwu fachowemu i jednolitej dy- 
soyplinie. Musimy bowiem pamiętać, że reali- 
uacji idei WF. i PW. jest jednym z najważniej- 
szych zagadnień tego okresu historycznego, 'w 
którym żyjemy — szoześólnie na Pomorzu ze 
względu na jego położenie $ęograłiczne i poli- 
tyczne, 


Walka z kleską bezrobocia 


— Jak się przedstawia panie 
sprawa bezrobocia na Pomorzu? 

— O ile chodzi o stan liczebny bezrobocia 
— to waha się w granicach od 14.000 do 30.000 
bezrobotnych. W porównaniu z rokiem ubieg- 
łym nasilenie bezrobocia nieco osłabło. 

Jednym e środków walki z beerobociem są 
roboty publiczne. Plan robót publicznych na 
Pomorzu przewiduje w najbliższej przyszłości: 

1. Budowę nowych i przebudowę istnieją- 
cych dróg kołowych. 

2. Prace meljoracyjne, związane z regula- 
cją rzek. 

3. Regulację terenów i „uzbrojenie” ulic 
w miastach. 

4. Budowę gmachów publicznych i prywat- 
mych na Pomorzu, 


_ 4 miljony złotych na budowę 
i przebudowę dróg państwowych 


W tej dziedzinie wykonane zostaną nastę- 
pujące prace: 

Budowa drogi Chwaszczyno—Gdynia, pro- 
wadzona będzie z kredytów Min. Komunikacji 
w aumie 250 tys. zł. Budowę rozpoczęto na je- 
sieni 1932 r. i doprowadzono od Małego Kacka 
do Wielkiego Kacka. Obecnie wykończona zo- 
stanie nawierzchnia między Kackami tudzież 
wykonana zostanie część robót między Wiel- 
kim Kackiem i Chwaezczynem. Droga ta wpły- 
mie dodatnio na aprowieację Gdyni z jej zaple- 
cza, które nie miało żadnego połączenia bezpo- 
średniego z Gdynią, a zarazem umożliwi dojazd 
do Gdyni z wnętrza kraju z ominięciem tery- 
torjum Wolnego Miasta Gdańska. Budowa dro- 
gi trwa bez preerwy przez całą zimę. — Pra- 
cuje przy niej obecnie 400 ludzi, w iej liczbie 
znaczna liczba zawodowych kamieniarzy. 

Na przebudowę jezdni na drodze państwo- 
wej Czarlin—Tczew Ministeretwo Komunikacji 
przyznało kredyt w wysokości 150 tysięcy zło- 

„ tych. 
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W podobnych warunkach odbędzie się prze 
budowa drogi państwowej Chylonja—Zagórze, 
na którą to robotę Ministerstwo przewidziało 
kredyt 150 tys. złotych, a koszt przebudowy 
wyniesie również około 850 tysięcy, zatem bra 
kujące 700 tysięcy będzie musiał pokryć przed- 
siębiorca, który utrzyma się przy przetargu. 

Celem ukończenia przebudowy drogi tranzy- 
towej Starogard — Chojnice przewiduje się wy 
konanie nowoczesnej jezdni na przestrzeni od 
Czarliną w kierunku do Starogardu, tudzież 9,2 
km, w powiecie starogardzkim między miej- 
scowościami Piece a Czarną Wodą. 

Na przebudowę mniejszych odcinków dróg 
uruchamia się kredyt z Funduszu Pracy w wy- 
sokości 250 tysięcy złotych, a ponadto przy- 
dziela e kamieniołomów wołyńskich 3.000 ton 
kamienia granitu, æ którego wyrobi się tu na 
Pomorzu drobną kostkę, przeznaczoną na odei- 
nek drogi państwowej Tczew Gdańsk. Urząd 
wojewódzki przystąpił do wykonywania tych 
robót, a mianowicie na terenie powiatów: To- 
ruń, Tczew, Kościerzyna i Działdowo. 

Uruchomienie wielkich robót drogowych, na 
które Ministerstwo zaciąga pożyczkę z Fundu- 
szu Pracy w kwocie jednego miljona i 86 ty- 
sięcy złotych — spowoduje ze strony przedsię- 
biorców konieczność uruchomienia dodatkowo 
około 3 miljonów złotych, łączny w ten sposób 
wydatek na samą budowę i przebudowę dróg 
państwowych na Pomorzu wyniesie w roku bud 
żetowym 1934-35 około 4 miljonów złotych. 

Niezależnie od powyższych robót, Pomorski 
Urząd Wojewódzki zamierza wykonać naprawę 
jezdni na drodze tranzytowej Strzebielino—Lu- 
zino i dokonać wymiany częśc: jezdni na mo- 
stach kolejowych w Grudziądzu i Fordonie, 


m 


ychowania państwowego 


Wszystkie wyliczone wyżej roboty drogo- 
we poprawią wydatnie stan jezdni na głównych 
szlakach komunikacyjnych Pomorza. Wpraw- 


NAJLEPSZY STAN DRÓG W POLSCE, 
specjalne jednak warunki gospodarcze, tury- 
styczne i polityczne nakładają na władze dro- 
gowe specjalne obowiązki w kierunku możli- 
wie najlepszego utrzymania sieci dróg państwo 
wych na Pomorzu, 

Budowa drogi Sumin—Wardęgowo umożliwi 
bezpośrednią komunikację z Nowegomiasta do 
Grudziądza, a zarazem ułatwi komunikację mię 
dzy wschodnią częścią powiatu grudziądzkiego 
a zachodnią częścią powiatu lubawskiego. 

Budowa drogi Nowa Karczma—FEfgiertowo 
wydatnie skraca dojazd z wnętrza kraju do Gdy 
mi z ominięciem Gdańska. 

Zamierzona budowa drogi Czersk—Tleń u- 
łatwi komunikację z okolic Czerska w kierun- 
ku na Laskowice— Grudziądz. 

WSZYSTKIE TE BUDOWY DOZWOLĄ NA 
ZATRUDNIENIE WIĘKSZEJ ILOŚCI ROBOT- 
NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH JAK 
RÓWNIEŻ I WYKWALIFIKOWANYCH, TO 
JEST KAMIENIARZY I BRUKARZY. 


Regulacja rzek 

Na prace melioracyjne, związane z regula- 
cią rzek na Pomorzu Fundusz Pracy udzielił Mi 
nieterstwu Rolnictwa pożyczkę w wysokości 
240.000 złotych. Suma powyższa zostanie użyła 
jak następuje: 

Na obwałowanie brzegów Wisły w Świeciu 
— 100.000 złotych, 

ma podwyższenie wału Wisły w nizinie pod 
Opaleniem — 40.000 złotych, 


dzie już obecnie 
POMORZE POSIADA (za wyjątkiem Śląska) 


Po rozłamie w T. N. 


Dwa tysiące członków Towarzystwa 
Nauczycieli szkół Średnich i wyższych 
(T. N. S. W.) uznało, że nie może pozo- 
stawać w obrębie tego zrzeszenia. Po- 
stanowili ustąpić ze składu towarzystwa 
i założyć nowe, zgodne z nową doktryną 
wychowawczą i kierunkiem wychowania 
państwowego, które stanowi główną wy- 
tyczną ideową polskiego szkolnictwa. 


Rozłam T. N. $. W. dokonał się na 
ostatnim walnym zjeździe, odbytym nie- 
dawno w Warszawie. 72 koła prowincjo- 
nalne, reprezentowane przez 70 delega- 
tów, wyrażających wolę przeszło dwóch 
tysięcy nauczycieli szkół średnich — to 
zbyt poważna siła i zbyt wielki odłam, 
by mógł nadal spokojnie ulegać fałszy- 
wej doktrynie pedagogicznej i niewłaści- 
wemu zupełnie ustosunkowaniu się do 
idei państwowej. 

Wycofanie się tak poważnej ilości pe- 
dagogów z T. N. S. W. nie jest zatem 
tylko sprawą wewnętrzną tej organizacji, 
a zagadnieniem, żywo obchodzącem ogół 
społeczeństwa. Bo przecież od tego, we- 
dle jakich wskazań ideowych będzie wy- 
chowywane młode pokolenie polskie i ja- 
ką ideologję, jako wskaźnik swych dzia- 


łań, przyjmie zrzeszenie zawodowe na- 
szego nauczycielstwa zależy przy- 
szłość młodzieży, jej fizjognomja ducho- 
wa i obywatelska. 

T. N. S. W. jest organizacją o długiej 
i chlubnej przeszłości. Mając przed woj- 
ną swą siedzibę we Lwowie, rozwijało 
intensywną działalność i grupowało naj- 
tęższe siły pedagogiczne zarówno wyż- 
szych jak i średnich szkół. 

Jednak po ustąpieniu zaborców, po 
wskrzeszeniu niepodległego państwa, 
T. N. S. W. stało się niestety jednem z 
narzędzi ducha partyjnego.  Zaciążyła 
nad niem endecja, podobnie zresztą jak 
w pierwszych latach po wyzwoleniu pań- 
stwa z obcej przemocy nad innemi or- 
ganizacjami oświatowemi, jak np. Tow. 
Szkoły Ludowej. 

T. N. S. W. stało się zatem zakaptu- 
rzoną ekspozyturą partyjną. Nazewnątrz 
ludzie, przepojeni duchem partyjnym, 
starannie maskowali swą  „apolitycz- 
ność”, by jednak faktycznie na każdym 
kroku narzucać swój światopogląd par- 
tyjny i zabarwiać nim środowiska szkol- 
ne, przepajać tym duchem rzesze nau- 
czycielskie, a pośrednio i młodzież. Pod 
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Glos młodzieży polskiej z za Oceanu 


„Ilustracja Polska" w Poznaniu w numerze 
z dnia 18 marca r. b. pamiętała o rocznicy uro- 
dzin prezydenta Massaryka, a ani słowem nie 
wspomniała o imieninach Marszałka. 

Trudno zresztą bylo oczekiwać czegoś inne- 
go od ludzi, którzy z uporem nie chcą widzieć 
rzeczywistości, ani słyszeć o tem, co się dzieje 
dokoła nich. 

Jeżeli wspominamy o fym drobnym i nor- 
malnym dla karłów ducha incydencie, to tylko 
dlatego, że na jego tle tem piękniej į tem jaś- 
niej odbija się głos z za Oceanu, który dotarł 
de nas ostatnio. 

Oio w wychodzącem w dalekiem Chicago 
„Echu Młodzieży”, wydawnictwie tamtejszej 
Federacji Klubów Młodzieży Polskiej, czytamy: 

„Uczucie nie zna przestrzeni. 

Skrzydła jego są szybsze, niż lot orlów — 
szybsze, niż statki oceaniczne — niż genjusz 
ludzki, zaklęty w motory maszyn powietrz- 
nych... 

Na skrzydłoch uczucie, na akrzydłach mi- 


łości serc naszych studenckich — śpieszymy 
dzisiaj do Cię — Wodzu ziemi Ojców na- 


szych. 

`~ Idziemy do Cię — na Święto Imienin 
Twoich — Święto Warszawy, Święto Naro- 
du. 


Serca nasze nie znają przestrzeni.. 

Uczucia nasze i myśli nasze — wzięły się 
dziś za ręce i poszybowały przez Ocean — 
do Gdyni polskiej, do stolicy polskiej — do 
Belwederu... 

Przyjm najlepsze życzenia nasze, Wodzu 
Polski Wolnej, przyjm je od młodzieży pol- 
sko-amerykańskiej — Młodzieży z pod zna- 
ku Kościuszki i Pulaskiego. 

Razem z Braćmi naszymi z Kraju — wo- 
lamy dzisiaj z głębi serc naszych: „Żyj nam 
długo". 


Zdrowy instynkt i odczuwanie rzeczywi- 
stości wskazuje jasno tej młodzieży polskiej na 
obczyźnie, gdzie należy szukać prawdziwej 
Wielkości Odrodzonej Ojczyzny. 


OT 
Se A a E 


na prace regulacyjne rzek: Strogi Toruń- 
skiej — 40.000 zł., Drwęcy — 40.000 zł., Dzizł- 
dówki — 20.000 zł, a oprócz powyższych prac 
wykonana zostanie regulacja rzeki Chocimy w 
powiecie chojnickim przez miejscową spółkę 
wodną, która uzyskała na ten cel kredyt w wy- 
sokości 30.000 złotych. 

Niezależnie od powyższych robót z Fundu- 
szu inwestycyjnego za 315.000 zł, prowadzone 
będą duże roboty na dolnej Wiśle, przy których 
to robotach mają być uruchomione 

OCHOTNICZE DRUŻYNY ROBOTNICZE, 

a mianowicie: jedna drużyna w ilości 100 lu- 
dzi z siedzibą w rejonie Nieszawy, trzy druży- 
ny po 100 ludzi każda w rejonie Torunia, dwie 
drużyny po 100 ludzi w rejonie Grudziądza, je- 
dna drużyna w ilości 100 ludzi ma być skie- 
rowana na wybrzeże, gdzie wykona cały sze- 
reg prac celem udostępnienia i upiększenia wy 
brzeża, 


Ku ożywieniu życia gospodarczego 
na Pomorzu 

Wszystkie wyżej wymienione prace drogo- 
we, meljoracyjne, budowlane, w sumie niewąt- 
pliwie wywołają ZNACZNE OŻYWIENIE W 
ŻYCIU GOSPODARCZEM POMORZA, a uru- 
chomienie znacznych kredytów na cele budow- 
nictwa i to pośrednio celem przygotowania te- 
renu (wodociągi, kanalizacja), jak też i subwen- 
cjonowanie bezpośrednie drobnego budownic- 
twa winno wpłynąć na ożywienie ruchu w dzia 
le rękodzieła i przemysłu, tem więcej, że Bank 
Gospodarstwa Krajowego uruchamia na rozbu- 
dowę miast znaczne kredyty, które będą prze- 
kazywane komitetom rozbudowy w poszczegól! - 
aych miejscowościach. 


S. W. 


pozorem tej „apolityczności”', a zarazem 
i stale wysuwanej „tradycyjności** 
działacze T. N, S. W. prowadzili cichą, 
niemniej jednak stanowczą walkę z wła- 
dzami szkolnemi. Nibyto nazewnątrz 
poprawni, a nawet manifestujący swą 
„lojalność“ — w rzeczywistości jednak 
byli hamulcami w przeszczepianiu w 
szkolnictwo tych haseł i zasad, które 
polskie władze szkolne uznały za jedy- 


-~ 


nie właściwą doktrynę nauczania i jedy- , 


nie wskazaną myśl wychowawczą. 

Z biegiem lat zatćm stawało się T. N. 
S. W. przeżytkiem minionych czasów, 
skostniało w tradycjonaliźmie. Coraz sil- 
niej rozwierało się odchylenie między, 
tem, co polska władza szkolna stanowi- 
ła, jako naczelną ideę pedagogiczną, a 
tem, co l. N. S. W. wnosiło do szkol- 
nictwa, jako ekspozytura zakapturzone- 
go pod płaszczykiem  „apolityczności” 
ducha partyjnego. 

Zwłaszcza ostatnie dwa lata — lata 
realizacji nowego ustroju szkolnego i 
gruntownej reformy celów i zadań szkol- 
nictwa polskiego — pogłębiały ten roz- 
brat między T. N. S. W. a falangą nau- 
czycieli, zdecydowanie i otwarcie Opo- 
wiadających się za ideologją wychowania 
państwowego. Tego typu pedagogów 
mamy — na szczęście — w Polsce coraz 
więcej. Podejmują oni z entuzjazmem 
pracę gruntownego przeorania niwy 
szkolnej, użyźnienia jej pańsbwową dok- 
tryną wychowawczą. 

To też w chwili, gdy nabrali przeko- 
nania, że kierunek, w którym brnie na- 
dal T. N. S. W., nie daje się więcej po- 
godzić z ich sumieniem obywatelskiem, 
postanowili ugrzęzłe beznadziejnie zrze- 
szenie „temporis acti“ i przekory partyj- 
nej pozostawić swemu losowi i stworzyć 
nową placówkę, któraby zgodnie z du- 
chem czasu i interesem państwa organi- 
zowała nauczycielstwo w myśl tych wy- 
tycznych, na których opiera się nowy 
ustrój szkolnictwa. 

Stało się dobrze! Dziedzina szkolna 
jest zbyt ważną funkcją naszego życia 
zbiorowego i zbyt daleko sięga w przy- 
szłość — by na niej mogli bezkarnie że- 
rować wyznawcy  „tradycjonalizmu* z 
ery zaborczej i wysłannicy partyjnych 
światopoglądów, 
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Wśród pękających lodów 


wyratowano rozbitków z Czeluskina: 


Z Wankarem donoszą, że trzy samoloty 
y z obozu rozbitków 


przewiozł 
„Czełuskina* ogółem 62 osoby, w tej liczbie 


kierował osobiście Uszakow. Podczas trzy- 
dniowej akcji lotnicy odbywali po cztery lo- 
ty dziennie z obozu rozbitków do Wanka- 


chorego proł. Schmidta, Na polu lodowem | rem i z powrotem. 


pozostało jeszcze 28 osób, 

Zastępca dyrektora północnej drogi mor 
skiej Uszakow, który przybył w okolice 
miejsca katastrofy „Czeluskina”, z lotnika- 
mi Lewoniewskim i Slepniowem, nadesłał 
drogą radjową następujące szczegóły ura- 
towania 62 rozbitków z prof. Schmidtem na 
czele: 

Dnia 7 bm, Slepniow zawiózł Uszakowa 
z przylądku Wankarem do obozu rozbit- 
bów, gdzie stwierdził stan rzeczy groźniej- 
szy, aniżeli wynikało to z doniesień prof, 
Schmidta, Wskutek podniesienia się tempe- 
ratury, lody ustawicznie pękały i prześru- 
powały się, grożąc każdej chwili katastrołą. 

Uszakow zarządził niezwłoczne podjęcie 
akcji ratunkowej. Wzięli w niej udział lot- 
nicy Kamanin, Mołokow i Slepniow. Akcją 
| nh 


B. oficer armii carskiej 
na czele londyńskiego oddziału 
największej szajki szpiegowskiej 
świata 

W Paryżu toczy się w dalszym ciągu ener- 
głozne śledztwo w sprawie wykrytej przed pa- 
ru miesiącami największej międzynarodowej a- 
fery szpiegowskiej zwanej popularnie aferą Li- 
dj Stahl. W czasie przesłuchiwania przez sę- 
dziego śledczego, Svitza, jednego z najbardziej 
skompromitowanych jak wiadomo bohaterów 
tej afery — oświadczył, on iż został mianowa- 
my szefem francuskiej sekcji szpiegowskiej 
przez londyńskiego kierownika akcji szpiegów 
skiej Sowietów. Svitz nie zna jego nazwiska, 
ale wie, iż jest nim b. oficer armji carskiej. 


Minister iapoński prosi o dymisię 
gdyż brat jego okradał gazownię 
. Japoński minister wojny Hayaszi podał 
się do dymisji. Fakt ten wywołał wielkie wra 
żenie w kołach politycznych Japonji. Powo- 
dem, który skłonił min. wojny do złożenia dy- 
misji jest skazanie jego brata b. wiceburmi- 
strza Tokio na 10 miesięcy więzienia za współ 
udział w nadużyciach popełnionych przez tow. 
gazowni tokijskiej. 

Premjer Saito zwrócił się do m'n. Hayaszi 
z prośbą, by wycofał swą dymisję. 


Wizyta floty japońskiej w italji 
Dnia 23 kwietnia rb. zawita do portu w Ne- 
apolu eskadra wojennej floty japońskiej, złożo- 
na z 2 krążowników i flotyli kontrtorpedowców. 
Flota ta spędzi 4 dni na wodach włoskich. 


Przedstawiciele 22 narodowości 
mieszkańcami jednego miasteczka 

i we Francji 

We wszystkich dzielnicach Francji znajdu- 
je się wielka ilość cudzoziemców, ale rekord 
pod tym względem bije mała gmina Chalette- 

en-Gatinais, położona koło Montargis, która li 
czy 2.796 cudzoziemców na ogólną ilość 5.500 
mieszkańców. W Chalette mieszka 6 Niemców, 
1 Amerykanin, 1 Austrjak, 3 Anglików, 16 Bel- 
gów, 4 Bułgarów, 3 Hiszpanów, 2 Finlandczy- 
ków, 5 Gruzinów, 5 Greków, 1 Węgier, 56 Wło 
chów, 7 Litwinów, 3 Marokańczyków, 1,112 Po 
laków, 20 Portugalczyków, 918 Rosjan, 17 Ser- 
bów, 3 Szwajcarów, 396 Czechosłowaków, 186 
Turków, 33 Jugosłowian. Łącznie zamieszkują 
4minę francuską przedstawiciele 22 krajów. 


Rozwody we Francji 
Rekord Ameryki niepobity 


'Ogłoszona ostatnio statystyka rozwodów we 
Francji wykazuje, iż w r. 1885 było ich 4.000, 
w r. 1900 — 8.000, w r. 1913 — 16,000, a w r. 
1920 — 41.000. Obecnie ilość przeprowadzo- 
nych rozwodów spadła do 20.000 rocznie. Ze 
statystyki tej wynika, że na 17 małżeństw we 
Francji jedno zostaje rozwiązane. Daleko za- 
tem Francji do rekordu Ameryki, gdzie przy- 
pada jeden rozwód na 6 małżeństw. 


Zniżki kolejowe przynetą 
do małżeństwa 

Zniżki kolejowe dla młodych małżeństw, 
dały znakomite wyniki, jeśli sądzić ze staty- 
styki. Prasa włoska donosi, iż od 29 lipca 
1933 r, t, je od czasu przyznania ulg, korzy- 
stało ze zniżonej taryfy 40.558 par małżeń- 
skich. W samym tylko styczniu r. b. sprzeda- 
no w Rzymie lub do Rzymu 1.221 biletów II 
klasy i 430 — III klasy dla nowożeńców, uda- 
jących się w podróż poślubną, 


Na lodzie pozostało jeszcze 28 ludzi, któ- 
rych uratowanie uchodzi za rzecz pewną 
jeszcze w ciągu dnia 12 bm., o ile nie nastą- 
pi gwałtowna zwyżka temperatury, 

Trzy samoloty są w pogotowiu do lotu 
i w dobrym stanie technicznym. Do obozu 
zrzucono z samolotu psi zaprząg, który po- 
służy do przewiezienia cenniejszych przed- 


miotów do miejsca lądowania aparatów. 
Przewodniczący głównej komisji ratun- 
kowej Kujbyszew polecił przewieźć chore- 
go prof. Schmidta na kontynencie i stamtąd 
na Alaskę, Wobec odmowy prof. Schmidta, 
rozkaz powtórzono w formie kategorycznej, 
Stan zdrowia prof. Schmidta jest bo- 
wiem groźny. 
Na wieść o pomyślnej akcji ratunkowej 
gromadziły się tłumy publiczności do póź- 
|si nocy przed lokalami redakcyj moskiew- 
skich. 


ODRZ E A 


Tajemnica śmierci 


zamknięta w czterech walizach 


Przed kilku dniami wykryto we Francji 
nowe morderstwo. Maszynista pociągu towa- 
rowego zauważył obok toru w pobliżu stacji 
Saint Quentin okropnie zmasakrowane zwłoki. 
Zalarmowana policja znalazła w kieszeni nie- 
szozęśliwej ofiary kopertę z wypisanem na 
n'ej nazwiskiem Ludwik Gilles. 

Policja paryska zapytana telefonicznie o- 
świdaczyła, że nazwisko to nosił człowiek po- 
dejrzany o szpiegostwo na rzecz  Ościennego 
państwa. Wobec tego przypuszczano, że nie 
było to zwykłe morderstwo lecz samosąd po- 
lityczny. 

Podczas dalszych dochodzeń znaleziono w 


podszewce ubrania domniemanego szpiega, 
zaszytych 60.000 franków i list handlowy pod- 
pisany nazwiskiem Ludwik Cornu-Gilles. 
Przeprowadzono nową rozmowę telefoniczną z 
Paryżem i stwierdzono, że nazwisko to nosił 
pewien kupiec podróżujący. 

Żona nieszczęśliwego rozpoznała 
męża. 

Jakaż była przyczyna morderstwa? Do- 
mniemany bandyta nie zabrał ani zegarka ani 
pierścienia, ani portfelu ze znaczną gotówką. 
Natomiast znikły cztery walszy, których za- 
wartość rzucić by mogła jakieś światło na za- 
gadkowe morderstwo czy samobójstwo. 


zwłoki 
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600 pastorów 


pragnie powrócić 


„Wiener Ztg." ogłasza tekst listu wystoso- 
wanego do Ojca Świętego przez profesora teo- 
logji protestanckiej Karola Thieme, M. in. pi- 
sze on: „Chęć słuchania nakazów Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, skłania nas do szukania opie- 
ki u ciebie, Ojcze Święty, ponieważ nie wierzy- 
my by nakazy Pana naszego mogły być wykony- 
wane należycie w gminach, pozostających pod 
władzą nowego biskupa niemieckiego kościoła 
ewangelickiego. Bezwzględne związanie się te- 
go kościoła z obecnem państwem w Niemczech 
było dla nas oznaką, że nowy ten kościół w de- 


na łono kościoła 


cydujących punktach pozostaje w 'nieprzejedna- 
nej sprzeczności z duchem Pana naszego, wyra- 
żonym w Nowym Testamencie, tudzież z trady- 
cją niesfałszowanego luteranizmu. Przekona- 
liśmy się, że w niemieckim kościele ewangelic- 
kim niema żadnej instancji obronnej przed od- 
szczepieństwem. Pragniemy. zawrócić z drogi, 
która doprowadziła do oderwania się od jedy- 
nego świętego katolickiego kościoła i prosimy 
z pokorą o ponowne doń pszyjęcie”. 


| Dzienniki donoszą, że stanowisko Thiemego 


podziela 600 pastorów ewangelickich. 


Piekarz — redaktorem komunistycznego pisma 


Sensacyjna afera szpiegowska w Czechosłowacii 


W Czechosłowacji wykryta została ostatnio 
szajka komunistów, którzy działali na rzecz obce- 
go mocarstwa. 

Jeszcze w ubiegłym roku czechosłowackie wła 
dze policyjne wykryły aferę szpiegowską w za- 
kładach Skody i berneńskiej fabryce broni 
„Zbrojovka' *. 

Obecnie władze policyjne ogłaszają komuni- 
kat, w którym oznajmiają, że udało się im wy- 
kryć nową aferę, tym razem znacznie więcej roz- 
gałęziona. Wrogie państwu żywioły działały w 
całej republice, szerząc rozkład w armji i zdo- 
bywając informacje wojskowe potrzebne drugie- 
mu państwu. Głównym kierownikiem tej akcji 
był redaktor komunistycznego czasopisma ,,Rov- 
nost'* Franciszek Hampel, który miał do swego 
rozporządzenia cały sztab współpracowników i a. 
gentów tak w kołach cywilnych jak i wojsko- 
wych. 

Policja śledziła, ajentów komunistycznych już 


oddawna i paraliżowała ich plany, pozornie po- 
zwalając im działać, aby w ten sposób wykryć 
całą sieć szpiegowską. Chodziło tu nietylko o 
szpiegostwo ale i antymilitarystyczną akcję w 
szeregach armji. Agenci obcego wywiadu zajmo- 
wali się najdrobnięjszemi szczegółami dotyczą- 
cemi wewnętrznego życia armji, zapoznawali się 
z nastrojami wśród żołnierzy i propagowali sa- 
botaż, 


Główny agent wywiadu, były piekarz a ostat- 
nio redaktor ,Rovnosti*'* Hampel pozyskał sobie 
współpracowników w kołach wojskowych i ey- 
wilnych co udawało mu się o tyle, że rozporzą- 
dzał olbrzymiemi kwotami. 


Nader zajmującą rzeczą byłoby wiedzieć, czy 
ta afera szpiegowska nie łączy się w jakikolwiek 
sposób z olbrzymią międzynarodową sprawą Li- 
dji Stahl, wykrytą przed paru miesiącami w Pa- 
ryżu, 


706.000 złotych pożyczek 


otrzymały miasta i samorządy 
powiatowe 


Odbyło się w Polskim Banku Komunalnym 
posiedzenie komisji funduszu pożyczkowo-zapo- 


mogowego, na którem przyznano powiatowym 
związkom samorządowym i miastom pożyczek na 
sumę 706 tys. złotych. Z sumy tej przyznano 12 
powiatowym związkom samorządowym 495 tys. 
zł, a 7-miu miastom — 211 tysięcy złotych. 


Dziesięciolecie Banku Polskiego 
Uroczysty jubileusz 
W miesiącu bieżącym przypąda dziesięcio- 
lecie rozpoczęcia działalności Banku Polskiego. 
W związbu z tem, jak się dowiaduje Ajen- 
cja „ISKRA”, projektowany jest uroczysty ob- 
chód, z udziałem przedstawicieli rządu oraz 
świata przemysłowego i bankowego. 
Uroczystość będzie połączona z odsłonię- 
ciem popiersia Pierwszego Marszałka Polski Jó 
zefa Piłsudskiego, które zostanie umieszczone 
nad tablicą pamiątkową, wmurowaną, w sali 
głównej Banku Polskiego. 


——-— 


Nowy naczelnik wydziału 
w Min. Opieki Społecznej 


Na stanowisko naczelnika wydziału rozjem- 
stwa i polityki pracy w departamencie pracy 
ministerstwa opieki społecznej powołany 2o- 
stał p. Wacław Prenier, dotychczasowy ołcrę- 
gowy inspektor pracy I okręgu. 

Stanowisko to wakowało od czasu zgonu 
ś. p. nacz. Jana Gnoińskiego. 


Praca statków polsko-brytyjskiego 
Tow. Okr. w marcu r. b. 

Statki Polsko -Brytyjskiego Towarzystwa O- 
krętowego wykonały w marcu 7 rejsów, przewo- 
żąc w eksporcie z Polski 5.442 tony towarów 
(przez Gdynię 3.264 ton, przez Gdańsk — 2.178 
ton); w imporcie do Polski 2.273 t. (przez Gdy- 
mię 1.133 ton, przez Gdańsk — 1.140 ton). Wa- 
żniejsze pozycje towarowe w eksporcie były na- 
stępujące: bekony 2.379 tom, drzewo — 1.255 
ton, parafina — 300 ton, jaja — 274 tony, kon- 
serwy — 181 ton, blacha stalowa — 148 tom itd, 


Odczyt pani Barthel 
de Weydenthal w Szanghaju 

W Szanghaju wygłosiła odczyt o współcze- 
snej twórczości literackiej kobiet w Polsce pa- 
ni Barthel de Weydenthal, małżonka posła RP. 
W krótkim zarysie prelegentka przedstawiła 
dzieje piśmiennictwa kobiecego od czasu pow- 
stania pierwszej książki, pisanej przez kobie- 
tę do chwili obecnej. 

Doskonale opracowany odczyt wywołał b. 
przychylne komentarze w prasie miejscowej 
Na odczycie zgromadziła się cznie miejscowa 
kolonja polska. 


Popieraj LOPP! 


Sekretarjat Ligi Narodów ogłosił projekt 
mniejszościowy 


Jak donosiliśmy przedwczoraj, delegacja 
polska złożyła w Genewie wniosek, domagają- 
cy się rozciągnięcia zobowiązań mniejszościo- 
wych na wszystkich członków Ligi. 

Dotąd, jak wiadomo, zobowiązania mniej- 
szościowe dotyczyły tylko niektórych państw. 

I tak mp. Polska zmuszona była spełniać 
szereg obowiązków wobec swojej mniejszości 
m. in. niemieckiej, nasza zaś mniejszość w 
Niemczech nie podlegała takiej samej opiece 
ze strony rządu Rzeszy. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że delegacja polska 
już od dłuższego czasu usiłowała przeprowa- 
dzić w Genewie zmianę tych krzywdzących 
nas w wysokim stopniu zobowiązań. 

Obecnie Sekretarjat generalny Ligi Naro- 
dów ogłosił tekst projektu rezolucji dla Zaro- 


madzenia Ligi Narodów w sprawie rozciągnię 
cia. zobowiązań mniejszości na wszystkich 
członków Ligi, przedłożony przez delegata pol- 
skiego, ministra Raczyńskiego. Projekt ten gło 
si m. in: 

„Zważywszy, że obecnie obowiązujące trak 
taty mniejszościowe, jak również deklaracje 
o międzynarodowej ochronie mniejszości obo- 
wiązują jedynie część członków Ligi Narodów 
podczas gdy inni członkowie Ligi są wolni od 
wszelkiego zobowiązania prawnego w tej dzie- 
dzinie, i sądząc, że taki stań nzeczy zapewnia 
gwarancję międzynarodową tylko niektórym 
mniejszościom a pozostawia bez ochrony mię- 
dzynarodowej inne, które w żadnym wypadku 
nie mogą zaapelować do Ligi Narodów,“ 

Zgromadzenie Ligi Narodów stwierdzą, że 


obecne warunki międzynarodowej ochrony 
mniejszości nie są zgodne z podstawowemi za- 
sadami moralności międzynarodowej i sądzi, 
że należy to naprawić przez zawarcie ogólnej 
konwencji ochrony mniejszości, Konwencja ta 
powina zawierać te same zobowiązania dla 
wszystkich członków Ligi Narodów i powinna 
zapewnić wszystkim mniejszościom rasowym, 
językowym i religijnym ochronę międzynaro- 
dową. 

Zgromadzenie postanawia zwołać w tym 
celu konferencję międzynarodową i prosi Radę 
Ligi Narodów o powzięcie odpowiednich za- 
rządzeń tak aby konferencja ta była zwołana 
w niedałekim terminie, a w każdym razie w 
ciągu sześciu WAY od PoGo prac se 
aji Saini- e 


SOBOTA, DNIA 14 KWIETNIA 1934 R. 


Ostatni akt afery Ruszczewskiego 


przed sądem w Gdyni 
Trzeci dzień rozprawy 


Trzeci * ostatni dzień rozprawy przeciw 
Janowi Gronkowi, b. naczelnikowi  Unzędu 
Pocztowego w Gdyni minął na przesłuchaniu 
ostatnich świadków oraz na zeznaniach bie- 
głych, przerywanych ożywioną polemiką mię- 
dzy prokuratoratem a obrońcą mec. Cz. Jan- 
kowskim 

Zeznania, doytczące ksiąg, rachunków i 
wreszcie sprawy przetargu mebli, stanowią- 
rej pod koniec przewodu sądowego jeden z 
dwóch niewyjaśnionych należycie punktów 
aktu oskarżenia, nie wniosły nic ciekawego do 
sprawy. 

Adw. Jankowsk* stwierdza kilkakrotnie, 
że w jego mniemaniu ekspertyza biegłych nie 
stor"na należytym poziomie, co powoduje 
parokrotnie dość energiczną wymianę zdań 
między nim a prokuratorem. 


Tylko dwa punkty aktu oskarżenia. 

Po przerwie, o godz. 5-ej popołudniu, po 
uzupełnieniu przewodu sądowego kilku akta- 
mi, które na wniosek stron zostają odczyta- 
ne, przewodniczący udzieła głosu oskarżycielo 
wi publicznemu. 

W krótkiem objektywnem przemówieniu, 
co w chwilę później podkreśla nawet obrońca, 
prokurator Sobolewski przedstawia tło spra- 
wy Gronka. Na wstępie oskarżyciel oznaj- 
mia, że podtrzymuje tylko dwa punkty aktu 
oskarżenia, a mianowicie punkt I b i punkt II, 
znzeka się natomiast wszystkich innych pun- 
któw. 

Gronek zajmował dwa odpowiedzialne 
stanowiska: naczelnika Urzędu Pocztowego i 

Kasjera kierownictwa budowy. W oby- 
dwóch tych czynnościach był on urzędnikiem. 
Stanowiska swego nadużył jedynie jako na- 
czelnik Urzędu Pocztowego, nie stosując się 
do instrukcji przy wypłatach Ruszczewskie- 
mu i dostroiwszy się do otoczenia nie prze- 
ciwstawił się nadużyciom, które się dokoła 
niego działy. Sprawa przetargu mebli nie przed 
stawia się tak, jak przedstawiał ją akt eskar- 
żemia. Jednakże meble osk. Gromek do 
swego użytku otrzymał i zapłacił jedynie za 
część ich wówczas, gdy 1650 złotych zostały 
bez pokrycia. Odpada wprawdzie zarzut ja- 
koby meble dla Poczty były przepłacone o 
8000 zł i szereg innych postawionych w akcie 
oskarżenia, te dwa ciężkie zarzuty jednak do- 
magają się surowej kary przeciwko urzędni- 
kowi, który naduży! swego stanowiska wobec 
czego prokurator domaga się surowej kary. 


Tako kasjer budowy. Gronek nie był 
urzednikiem. 

W długiem gorącem przemówieniu adwo- 
ka” Czesław Jankowski prosi o uniewinnienie 
oskarżonego. Twierdzi on, że w przekonaniu 
jego nie można podciągać zarzuconego Gron- 
kowi czynu pod kategorję pojęć o nadużyciu 
-stanowiska służbowego, gdyż w danym wy- 
padku między Ruszczewskim jako kierowni- 
kiem całej budowy a Gronkiem, zaangażowa- 
"nym przez niego w charakterze kasjera istnia/ 
stosunek o charakterze prywatno-prawnym, 
stojący w przypadkowym związku z stanowi- 
sk em służbowem Gronka. Obecnie dwulico- 
wość podobna jest nie do pomyślenia i dla 
tego dziś, gdy wszystkie te sprawy uregulo- 
wała późniejsza ustawa, wydają nam się one 
znacznie poważniejsze i gorsze, niż wtedy w 
atmosferze nieuregulowanej. Dlatego proce- 
sy podobne nie powinne być odkładane na 
tak długie okresy czasu, gdyż samo życie w 
warunkach działania uregulowanego aparatu 
państwowego nastręcza sądowi pewne trud- 
ności przy wejściu w sprawę, tak, jak ona się 
' podówczas przedstawiała. 


Ruszczewski stał ponad instrukcją. 

Co do rzekomego przekroczenia instrukcji 
przy wypłacie pieniędzy Ruszczewskiemu, | 
trzeba wziąć pod uwagę, że dla małego pro- | 
wincjonalnego urzędnika pocztowego Rusz- | 
czewski, stojący na stanowisku dyrektora de- 
parłamentu był człowiekiem stojącym ponad 
instrukcją i kto wie, czy, gdyby Gronek do 
polecenia jego wówczas się nie był zastosował, 
kto wie czy w jego aktach personalnych nie 
znalazła by się dotkliwa notatka dyscyplinar- 
na. Gdyby Ruszczewski rozporządził tą sumą 
należycie, Gronek za to sdmo, co uczynił, nie 
siedział by dziś na ławie oskarżonych. 

Objektywne przemówienie pana prokura- 
tora było do pewnego stopnia dowodem jak 
bezpodstawnie rzucono na uczciwego starego 
urzędnika tak dyskwalifikujące go podejrze- 
nia. 

Sprawę tę poprzedz'ł rozgłos afery Rusz- 
czewskiego i najniesłuszniej w świecie patrzo- 
no ne nią”jako na część składową - tamtych 


nadużyć, które sprawę tę niekorzystnie dla 
oskarżonego specyficznie zabarwiły. 

Sprawa Gronka winna być zupełnie wy- 
odrębniona. 

Następme obrońca ostro krytykuje eksper 
tyzę biegłych twierdząc, że może ona być 
mylną i w żadnym wypadku nie może być 
wiążącą dla postanowień sądu. Szczegółowo 
omawiając sprawę mebli twierdzi, że nie za- 
chodziło nic coby nosiło cechy przestępstwa, 
gdyż Gronek za meble zapłacił. 

Na zakończenie prosi Wysoki Sąd nie tyl- 
ko o uwolnienie Gronka od winy i kary, ale 
o danie mu rehabilitacj', która mu się należy 
za te cierpienia natury moralnej, przeżyte w 
ciągu toczącego się śledztwa. 


Po replice Sobolewskiego 
wstaje znowu obrońca podkreślając z maci- 
skicm, że nie będzie odpowiadał na postawio- 
ne mu zarzuty i stwierdzając, że oświadoze- 
nia swego, tyczącego się ekspertyzy nie cofa. 
„Wysoki Sąd pamięta najlepiej — kończy mec. 
Jankowski — ilekroć w tej samej sali wyro- 
kiem uniewinniającym przypieczętowywał nie- 
ścisłość druzgocących pozornie  ułkspertyz 
bieglych!* 


prokuratora 


Jestem niewinny! 

Gronek, 
zdenerwo- 
wania nie może opanować wzruszenia i ze 


łzami w oczach mówi o swej 25-letniej nie- 


W ostatniem słowie oskarżony 
który dotychczas nie wykazywał 


poszlakowanej pracy, o karjerze, która przez 
tę sprawę została mu zamknięta, o wstydzie i 
hańbie jaką przeżył, o biedzie w jakiej znaj- 
duje się obecnie wraz z rodziną. 
„ostatni mohikanin* pośród tych, którzy 
przyszli pierwsi do Gdyni. Pracowałem tu w 
strasznych warunkach wtedy, gdy poczta stała 
jeszcze pod strzechą. I w chwili, k'edy urze- 
czywistniły się moje marzenia, kiedy wybu- 
dowano pocztę spadła na mnie hańba zbro- 
dniarza!'* 

Łzy zagluszają ostatnie jego Slowa, z któ- 
rych słychać tylko: — „Wysoki Sądzie! jestem 
į niewinny!“ 

Dzisiaj o godz. 12 w południe ogłoszony 
zostanie wyrok w tej sprawie. 


Replika prokuratora. 

Prokurator replikuje obrońcy stwierdzając, 
że krytyka ekspertyzy z jego strony jest „Za- 
równo ostra jak i ogólnikowa* i podkreślając 
że w Czasie przewodu sądowego wszystkie ak- 
ty były udostępnione obronie. Zarzut obroń- 
cy, tyczący się nie pokazania w czasie sprawy 
miarodajnego dowodu w postaci bruljonu księ 
gi kontowej, odpiera oskarżyciel odpowiedz 'ą, 
że gdyby przyjąć, że księga kontowa z bruljo- 
nem się nie zgadzała, należało by wysunąć 
znowu twierdzenie, że oskarżony księgę tę 
sfałszował, wobec czego nie widzi zmaczenia 
bruijonu dla sprawy. W dalszym ciągu swej 
krótkiej ale stanowczej repliki oskarżyciel 
broni stanowisko biegłych. 


— „Jestem 


Straszliwa katastrofa 


w domu przemytnika śląskiego 


W miejscowości Kucoby na Śląsku Opolskim 
wydarzyła się straszliwa eksplozja, od której 
kilka osób poniosło śmierć. Zamieszkały nad 
granicą chałupnik, Piotr Grutzka, ukrywał w 


wania eteru część jego wylała się, nastąpił wy- 
buch, od którego cała zagroda stanęła w plo- 
mieniach. Pięcioro dzieci Grutzki, jego brato- 
wa i jeden z przemytników ponieśli śmierć na 
miejscu. Sam Giutzka z żoną doznał ciężkich 
oparzeń. Pozostałych 6-ciu przemytników, któ- 
rzy również wyszli z katastrofy popaczeni, zdo- 
łało zbiec. 


swej zagrodzie większe zapasy eteru oraz spi- 
rytusu, przeznaczone do przemyłu do Polski. 
We wtorek wieczorem do zagrody przybyło 7-u 
przemytników, którzy mieli 
eteru i 40 litrów spirytusu. 


zabrać 10 litrów 
W czasie pzzele- 


Eksport polski na rynki 
pozaeuropeiskie wzrasta 


Eksport polski za okres dwóch pierwszych 
miesięcy 1934 r., wykazuje przesunięcia kierun- 
kowe, mianowicie w analogicznym oktesie roku 
ubiegłego. Europa była odbiorcą 93,2% wszyst- 
kich towarów wywożonych z Polski, zaś na kra- 
je pozaeuropejskie przypadało 6,8%. W roku 
bieżącym kraje europejskie odebrały 90,7% o- 
gólnego eksportu, zaś kraje pozaeuropejskie 
9,3%/o. Wśród krajów europejskich Wielka Bry- 


tanja utrzymuje się nadal na pierwszem miejscu 
wśród odbiorców towarów polskich, na drugiem 
miejscu Niemcy, dalej Austzja, Rosja, Szwecja, 
Francja, Czechosłowacja, Belgja, Holandja. 
Procentowe zwiększenie dostaw towarów pol- 
skich na rynki pozaeuropejskie ujawnia się w 
eksporcie do Argentyny, Brazylji, Palestyny, 


Stanów Zjednoczonych A. P., krajów środkowo- 
amerykańskich ; Północnej Afryki. 


Warszawa -Wilno = Ryga -Tallin 


Od poniedziałku wznowienie komunikacji lotniczej 


soboty o godz. 10.20, przylot do Rygi o 12.10, 
odlot o 12.40, przylot do Wilna o 14.19, odlot 
o 14.35, przylot do Warszawy o 17,15. 

W Tallinie pasażerowie posiadają bezpośred- 
nie polączenie lotnicze z Helsingforsem. Odlot 
z Tallina o godz. 16.15, przylot do Helsingiorsu 
o 16,45. W kierunku powrotnym odlot z Hel- 
singforsu o 9,30, przybycie do Tallina o godz. 
10-tej. 


W poniedziałek, 16 bm. wznowiona zostanie 
komunikacja lotnicza na linji Warszawa—Wil- 
no—Ryga—Tallin, która przerwana była czaso- 
wo na okres zimowy. 

Samoloty odlatywać będą z Warszawy w 
poniedziałki, środy i piątki o godz. 7, przylot 
do Wilna o 9,40, odlot o 10.05, przylot do Rygi 
o 13.35, odlot o 14.05, przylot do Tallina o 
15,55. W kierunku powrotnym samoloty od- 
łatywać będą z Tallina we wtorki, czwartki i 


85.500 harcerzy w Polsce 
w tej liczbie 3000harcerzy wodnych 


Rok uibiegły zaznaczył się wielkim rozwo- 
jem ruchu harcerekiego, który ilustrują wymo- 
wnie dane liczbowe. 

Liczba męskiej młodzieży harcerskiej wzro- 
sla w Łiągu roku o 52 proc. i wynosiła na dzień 
1 stycznia r. b. 85.500 członków. Męskich dru- 
żyn harcerskich istnieje obecnie 2.899, co sta- 
nowi przyrost w ciągu roku o 44 proc. 

Na szeroką skalę rozwinęła się praca har- 
cerska na wsi. Liczba drużyn wiejskich wzro 
sła w ciągu roku ze 148 do 1.313, t. j. o 787 
procent. Drużyn robotniczych istnieje obecnie 
149, t. j. o 35 proc. więcej niż przed rokiem. 

W dziale wychowania fizycznego zwiększy* 
ła się o 93 proc. liczba harcerzy, 'posiadają* 
cych państwową oznakę sportową, liczba ta wy- 
nosj obecnie 12.132 harcerzy. 

Liczba harcerzy wodnych wynosi obocnie 
3.000 osób (wzrost o 34 proc.), tabor wodny 
liczy 863 jednostki (wzrost o 35 proc.). 


Wiadomości o harcerzach 
petersburskich 


Komisja do zbierania materjałów do histo:ji 
skautingu petersburskiego prosi b. harcerzy z 
Petersburga o jaknajszybsze zgłaszanie swych 
nazwisk j adresów, oraz wiadomych adresów 
kolegów do Komitetu Studjów Ruchu Niepod- 
legł.ościowego i Życia Polskiego na Wschodzie, 
Warszawa, ul. Topolowa Nr. 4 m, 4 lub tele- 
fonicznie Nr. 8 86-54 (godz. 10 — 19) na ręce 
druha Leopołda Kosińskiego. 


Towarzystwo Pomocy Dzieciom i Młodzie- 
ży Polskiej w Niemczech czyn; obecnie osta- 
teczne przygotowania do tegorocznej akcji ko- 
lonjalnej, która poza dziećmi polskiemi z Nie- 
miec obejmie również dzieci z Górnego Śląska. 

Na kolonje sprowadzonych zostanie około 
8.000 dzieci, w tem około 4.000 dzieci z Wie- 
miec. Pierwsze transporty dzieci przybędą na 
kolonje w początkach czerwca. Dzieci umiesz- 
czone zostaną na kolonjach zbiorowych na ca- 
łym terenie kraju, oraz przy rodzinach. Akcja 
kolonjalna zakończona zostanie w siempniu. 
Największa liczba kolonij dla dzieci z Górnego 
Śląska i z Niemiec zorganizowana będzie na te- 
renie województw warszawskiego, lubelekiego, 
białostockiego i łódzkiego. 


Droga Piwniczna - Zegiestów - 


Krynica 

połączy najpiękniejszym sziakiem 
turystycznym zdrojowiska Podhala 

Utworzona w roku zeszłym w Żegiestowie 
Spółka Drogowa przystąpiła dzięki uzyskaniu 
kredytów z Funduszu Pracy do kontynuowania 
robót przy rekonstrukcji drogi Piwniczna—Że- 
giestów—K rynica. 

Droga ta, biegnąc przez najpiękniejsze oko- 
lice, połączy wszystkie zdrojowiska podhalań- 


skie , 


Silny spadek cen bekonów 
na rynkach angielskich 

Wedlug wiadomości, otrzymanych z Londy- 
nu przez organizacje przemysłu bekonowego 
przypuszczenia, Że okres świąteczny przyczyni 
się do zwiększenia sprzedaży bekonów, zawiodły 
cąłkowicie. Importerzy byli zmuszeni do odda- 
wania towaru z ustępstwem do 6 szylim$gów a 
nawet więcej. 

Gielda londyńska notowała w tygodniu ubie- 
głym za centnar bckonów w szylingach: pol- 
ski — 64 do 70, litewski — 65 do 72, łotewski — 
64 do 70, estoński — 64 do 70, szwedzki — 63 
do 74, duński — 73 do 79, holenderski — 70 
do 74. 

W związku z tak niskim poziomem cen, im“ 
porlerzy brytyjscy spodziewają się rychłego od- 
, prężenia na rynku, sądząc, że tak znaczna zniż- 

A musi wywołać wzrost pE t 


Został zabity, gdyż chcial wyznać prawdę! 


Zeznania pierwszego prezesa trybunału 
kasacyjnego lescouve wywołały olbrzymie 
wrażenie.  l.esoouve w sposób kategoryczny 
wypowiedział się przeciwko tezie samobój- 
stwa radcy Prince'a twiedząc, że został e] 
zabity, gdyż chciał wyznać całą prawdę w 
aferze Stawiskiego.  Lescouve czyni b. proku- 
ratora republiki Pressarda odpowiedzialnym 
za nieład, panujący w jego Tesorcie, jednak 
uważa go nadal za człowieka uczciwego. Ze- 
|znania Lescouve trwały 6 godzin. Stwierdził 
| on m. in., że w chwili, gdy powołany został do 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie zanie- 
dban'a czynników administracyjnych i sado- 


wych w aferze Stawiskiego, zażądał akt spra- 
wy. W aktach tych brak było około 800 do- 
kumentów, mających p'erwszonzędne zna- 
czenie. 

15 lutego zgłosił się Prince do prezesa Les- 
couve i oświadczył, iż pragnie oczyścić swo- 
je sumienie. Prince opowiadał  Lesoouve, w 
jakich warunkach otrzymał raport Gripois i 
komisarza Pachot'a, przytem zaznaczył, że 
oba te raporty odebrał od niego prokurator 
Pressard, aby je komuś pokazać, komu — nie- 
wiadomo. Ale faktem jest — mówił Lescou- 
ve, że oba wspomniane raporty pozostawały 
w biurku Pressarda przez dłuższy czas, po- 


czem bez powzięcia żadnej decyzji, Pressard 
kazał je złożyć ad acła sprawy Stawiskiego. 
Lescouve zaznacza, że był zaskoczony wzbu- 
rzeniem radcy Prince'a, gdy mu opowiadał o 
tem wszystkiem. Z tego względu Lescouve 
nie uważał za możliwe protokółować wszyst- 
kich zeznań Princeafa, leoz polecił mu przy- 
nieść piśmienny raport, do którego Prince wiał 
dolączyć ponadto ważne dokumenty, jakie 
posiadał w domu. W wigilję dnia, kiedy 
wspomniane dokumenty miały być dostarczo- 
no prezesowi Lescouve, radca Prince został 
zabity, 


SOBOTA, DNIA 14 KWIETNIA 1934 R. 


KRONIKA 


sobota 
14 


TORUN 


Kalendarzyk rzym.=kat. 


kwietnia | Piatek Hermenegilda 


Sobota Justyna m. 


— Nocny dyżur aptek. Od dnia 12 do 19 
bm. dyżuruje w śródmieściu Apteka „Radzie- 
cka“, na Bydzoskiem Przedmieściu Apteka 
„Św. Anny“ ul. Mickiewicza, na Mokrem Ap- 
teka pod Łabędziem, ul. Kościuszki. 


REPERTUAR KIN: 
MARS — Hazard życia. 
LIRA — Miljon na ulicy. 
ŚWIATOWID — Cień szczęścia. 
PALACE — Hrabina Monte-Christo. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 


Tel. kasy 900 dyr. ł6ze! Cornobis Sezon 1933/34 


REPERTUAR 


W piątek, dnia 13 bm. o gedz. 20-tej 
Przedstawienie dla wojska 


„DWAJ MĘŻOWIE PANI MARTY“ 
Komedja w 3 akt. F. Gandera 
Rbonamenty ! passe-partout nieważne 


W sobotę, dnia 14 bm. o godz. 20-tej 
Tania sobota 
Nieodwołalnie ostatni rar 


„CYRANO DE BERGERAC* 


Komedja bohaterska w 5 aktach E. Rostanda 
przekład: Konopnickiej I Zagórskiego 
Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł, 


W niedzielą, dnia 15 bm. o godz. ló-tej 
Tania popołudniówka 


WIELKANOCNY AUTOMAT HUMORU 


Rewja w 2 częściach (16 obrazach) 
Przegląd najlepszych przebojów z rewii „Na ko- 
chaj się go“ i „Automat humoru“ 

Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł. 


W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 20-tej 
„DWAJ MĘZOWIE PANI MARTY“ 


Komedja w 3 akt. F. Gandera 


Ceny zniżone 


Jnformator 
dla przyjezdnych 


o Forming | Wisły stronę finansową 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomonzu., — Dancing. 


Najlepsza oKazja Kupna: 


B. Hozakowst!, ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok BY Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kaa Chorych, kli- 
nik ocznych i dla wojska. 

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części. 

Radjo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon- 
czerzewicz, Mostowa 15. 

B. WILAMOWSKI, Żeglarska 24. Tanio — 
Galanteria — Bielizna — Pończochy 
Rękawiczki itd. 


z miasta 


— Akademja ku czci Skwarczyńskiego. — 
Przypominamy, że dnia 14 bm. odbędzie się 
uroczysta akademja ku ozci śp. Adama Skwar- 
czyńskiego w auli Państw. gimn. im. M. Ko- 
pernika, o godz. 18, urządzona staraniem fo- 
ruńskich zespołów „Straży Przedniej". 

— Zebranie miesięczne V i IV Oddziałów 
Związku Strzeleckiego odbędzie się w piątek 
dnia 13 bm. o godzinie 20 w świetlicy przy ul. 
Kościuszki 92. Od godziny 19 wychowanie 


obywatelskie. 
== Wpisy dzieci urodzonych w r. 1927 de 
szkół powszechnych. Kierownictwa szkół 


pow. miasta Torunia zapisują dzieci ur. w r. 
1927 i w r. 1926 w kancelarjach szkolnych ra- 
no i popcłudniu do dnia 15 bm.  Zaintereso- 
wani rodzice w'nni w oznaczonym czasie Za- 
pisać swe dzieci, by uniknąć przymusowego 
doprowadzenia dzieci do szkół. 

— Zielony karnawał już rozpoczęty! A 
najlepsza zabawa w Esplanadzie przy ul. Ko- 
nopnickiej. Kto chce rzucić się w wir tańca 
w pięknych, zmodernizowanych ostatnio salach 
Fsplanady. niech nie ominie jedynej okazji, 
jaką będzie niedzielny dancing, urządzony 
przez sekcję towarzyską organizacji PWK do 
OK. Początek o godz. 17. Wolne datki ze 
wstępów na obozy letnie PW. A więc pamię: 
tajmy: Niedziela — siedemnasta, Esplanada! 
PWK. (1957 

— Z pracy strzelczyń. Dnia 9 bm. od- 
było się m esięczne zebranie pierwszego od- 
działu żeńskiego Zw. Strzeleckiego w Toru- 
niu. Licznie zgromadzone członkinie powita- 
ła w zastępstwie prezeski, wicepreska p. Zofja 
Idecowa. Po pięknem przemówieniu, które 
wygłosiła referentka obywatelskiej pracy kob. 
Okręgu 8 p. Kobrynowiczowa, przystąpiono do 
omówienia programu prac wiosennych i lot- 


Akademia ku uczcz 


eniu 40-lecia pracy 


literackiej Artura Górskiego 


W sobotę dn. 14 bm. o godz. 8 wiecz. Kon- 
fraternia Artystów w Toruniu urządza w salach 
kasyna oficerskiego uroczystą akademję, po- 
święconą uczczeniu 40-letniej pracy literackiej 
Artura Górskiego, autora miezapomnianych 
dzieł „Ku czemu Polska szła”, „Na nowym pro- 
gu” i in. Program akademji jest następujący: 

Zagajenie: majster Konfraterni Artystów 
Eugenjusz Gros. 

Myśli wybrane z dzieła „Na nowym progu” 
przeczyta Jadwiga Korczakowska. 

„Rola Artura Górskiego w walce o kultu- 
rę polską” — referat wygłosi Stanisław Nowa- 
kowski. 

R. Schumann: Allegro brillante z kwintetu 
Es-dur, wykona: Irena Skórkówna, Tadeusz 
Jost, Michał Jost, Jadwiga Jarosławska, Jan 
Michał Wieczorek. 


„Klechdy' Artura Górskiego: „Księżniczka 


i włóczęga”, recytacja, wygłosi Jadwiga Kor- 
czakowska. 

L. v. Beethoven: Romanze, op. 50, wykona 
Irena Skórkówna, akomp. Jadwiga Jarosław- 
ska. 

Moniuszko-Mełlcer: Dumka, wykona Irena 
Skórkówna (skrzypce), Jadwiga Jarosławska 
(fortepian), 

J. M. Wieczorek „Było to w onej porze”, 
słowa: wyjątek z „Tarczy Heraklesa Hezjoda, 
według przekładu Artura Górskiego. Pieśń 
napisana na obchód 25-lecia „Monsalwatu'”, 
odśpiewa Lucyna Borowska, akomp. Jrena Ły- 
czywkówna. 

W. Maliszewski: Wiosna, pieśń, odśpiewa 
Lucyna Borowska. akomp. Irena Łyczywkówna. 

Na akademję Konfraternia zaprosiła rów- 
nież młodzież klas wyższych miejscowych szkół 
średnich e uwagi na wysoką wartość wycho- 
wawczą tego wieczoru. 


Zamiast pieniędzy znalazła 
w torebce... krążki żelazne 
Jak banda oszustów okradła iatwowierną staruszkę? 


63 letnia Franciszka Gwizdek, zamieszkała 
w Kąkolu powiatu toruńskiego, przyjechała w 
ubiegłą środę do Torunia, by tu wynająć jakieś 
małe mieszkanko. 

Wprost z dworca staruszka udałą się na 
skrzyżowanie ulicy Warszawskiej i Poniatow- 
skiego, gdzie miała się spotkać ze swym synem 
Karolem. Syn jednak nie nadszedł, natomiast 
zaczepiły ją dwie nieznane kobiety, pytając się, 
czy przypadkowo nie wie o jakiemś wolnem 
mieszkaniu. 

Nieznajome dowiedziawszy się z odpowiedzi 
Gwizdekowej, że ona również poszukuje mie- 
szkania i to jednopokojowego z kuchnią, ofia- 
rowały jej pomoc. W celu omówieniu sprawy, 


| wszystkie trzy kobiety udały się do sieni pe- 


wnego domu przy ulicy Warszawskiej. 

W pewnej chwili, w czasie gdy kobiety oma- 
wynajmu mieszkania, 
wbiegł do sieni jakiś osobnik, który twierdząc, 
że zgubił zawinięte w stare gazety pieniądze, 


zarzucił niewiastom, że to one je znalazły, 

W odpowiedzi na to Gwizdekowa pokazała 
swoje pieniądze, które w kwocie 101,60 zł, mia- 
ła w podręcznej torebce. 

W czasie przeglądania zawartości torebki 
nieznajomy widząc u wylotu rękawa jednej z 
pozostałych kobiet jakiś kawałek gazety, zwró- 
cił uwagę, że na pewno w owej gazecie znaj. 
dują się jego pieniądze. 

Na te słowa obydwie  nieznajome zaczęły 
uciekać, a mężczyzna, poleciwszy Gwizdekowej 
zaczekać w bramie, rzucił się w „pogoń'* za ko- 
bietami, zabierając naturalnie ze sobą pieniądze 
staruszki. 

Ta, dopiero w chwili, gdy w swej torebea 
zamiast pieniędzy, znalazła kilkanaście krążków 
żelaznych, zorjentowała się, że padła ofiarę trój- 
ki bardzo sprytnych oszustów. 

Policja rozpoczęła dochodzenia by ująć oby- 
dwie „pośredniczki mieszkaniowe'* oraz ich to- 
warzysza. 


Bójka w rzeźni miejskiej w Toruniu 


W ubiegłą środę, w toruńskiej rzeźni miej- 
skiej powstała bójka pomiędzy toruńskimi mi- 
strzami rzeźnickimi i handlarzami mięsem z je- 
dnej strony, a kolumną ubijacży, zatrudnionych 
w rzeźni, z drugiej strony. 

Początkowo bójka miała charakter zatargu 
osobistego. Mianowicie kilku ubojowców z Wta- 
dysławem Borowskim na czele, przeciwstawiło 
się mistrzowi rzeźnickiemu Janowi Araczew- 
skiemu, który chciał doprowadzić do ubojowni 
cielaka. Ponieważ Araczewski chciał, by cie- 
laka zabił jego czeladnik, a nie — jak było w 
zwyczaju — któryś z członków kolumny ubija- 
czy, przeto ubijacze nie przepuścili rzeźnika 
z jego zwierzęciem do ubojowni. 

Fakt ten wywołał bójkę pomiędzy A.raczew- 
skim i Borowskim. W kilka chwil później do 
walki przyłączyli się po stronie pierwszego mi- 
strzowie rzeźniccy i handlarze mięsem, po stro= 


= 0 kierowniku robót, który składki 
ubezpieczeniowe brał do swojej kieszeni 


Przed dwoma tygodniami głośną była w To- 
runiu sprawa postrzelenia kierownika robót 
transportowych firmy „Vistula“ Władysława 
Sadeckiego przez robotnika tego samego przed- 
siębiorstwa Władysława Dembskiego. 

Dembski oczekuje teraz w areszcie na roz- 
prawę, na której będzie odpowiadał za usiłowa- 
ne zabójstwo. Najciekawszym jednak w tej 
sprawie jest fakt, że za podwładnym pracowni- 
kiem poszedł obecnie do „okrąglaka”'... jego szeł. 

Ponieważ powodem wspomnianego starcia 
pomiędzy Sadeckim i Dembskim były stałe za- 
targi pomiędzy pierwszym a robotnikami „Vi- 


interwenjować 


nie Borowskiego wszyscy członkowie kolumny 
ubijaczy. Na szczęście przybyłej policji udało 
się szybko zażegnać niebezpieczeńsiwo poważ- 
niejszej walki. 

Wspomniana bójka ma jednak zasadnicze 
źródło w oddawna trwającym zatargu mistrzów 
wzeźnickich .z kolumną  ubijaczy o wysokość 
opłaty ubojowej. Rzeźnicy, chcąc przełamać 
upór ubijaczy, którzy nie zgadzali s'ę na obniż- 
kę opłat, rozpoczęli bić bydło p._y * pomocy 
własnych czeladników. Zrozumiałem jest, że 
ubijacze zaczęli się temu przeciwstawiać. 

Obecnie tym poważnym sporem zajął się 
Inspektorat Pracy, który polecił ć «cji rzeź- 
ni toruńskiej ustanowić dla kolumn, zatrudnio- 
nej w rzeźni prawo wyłączności uboju. 

Opłaty istniejące dotychczas nie ulegną zmia 
nie, a nad ich wysokością będzie czuwał Inspek- 
torat Peacy. . 


stuli“, przeto władze śledcze zaczęły badać, czy 
zarzuty skierowywane przeciw Sadcckiemu są 
słuszne. 

Otóż okazało się, że Sadecki od dłuższego 
czasu przywłaszczał sobie pieniądze, które po- 
irącał robotnikom na świadczenia socjalne. 
Sprzeniewierzenia dochodzą do sumy 4.000 zł 

Wobec takiego stanu rzeczy sędzia „śledczy 
wydał w dniu wczorajszym nakaz areszfowania 
Sadeckiego. Obecnie więc i „szef“ będzie ocze- 
kiwal w więzieniu na rozprawę, na której „wy- 
tłumaczy się“ ze swych mieciekawych postęp- 
ków. 


pich. Jednocześnie postanowioro dnia 15 bm. 
urządzić święcone dla bezdomnych strzelców 
we własnej świetlicy przy ul. Jagiellońskiej 2. 

— Największy polski cyrk w Toruniu, 
Przyjechał do Torunia i rozbił swoje namioty 
na placu przy ul. 3 Maja olbrzymi 6 masztowy 
cy.k „Korona“. Dziś w piątek o godz. 8,30 
wieoz. otwarcie cyrku. Jest to jedyne polskie 
przedsiębiorstwo. zatrudniające wyłącznie siły 
i personei techniczny obywateli polskich. Dy- 
rektorem cyrku jest p. Michał Bog'ński, kie- 
rownikiem zaś pan Henryk Lelewicz z Pozna- 


` 
” 


nia. Program składa się ze znakomitych i na: 

kiensgie" suł polskich i w calej Polsce. Cieszy 
się wielkim powodzeniem. Wiaz z cyrkiem 
przybył największy zwierzyniec w Polsce z 300 
okazami żywych dzikich zwierząt. Nic też 
dziwnego, że cały Toruń tak szybko zainte- 
resował się cyrkiem „Korona“. 


Z teatru 

Dziś w piątek, dnia 13 bm. o godz. 20 przed- 
stawienie dla wojska komedji w 3 akt. „Dwaj 
mężowie pani Marty". 


Kolonie dia Polski 
Wieczór Ligi Morskiej i Kolonjalnej 

Wczoraj wieczoram w dużej sali Dworu Ar- 
tusa odbył się wieczór zorganizowany przez to- 
ruński oddział Ligi Morskiej i Kolonjalneaj. 
Sala była wypełniona po brzegi publicznością. 
Między innymi obecni byli dowódca Okręgu 
Korpusu gen. bryg. Stefan Pasławski, prezes 
dyr. kol. inż. Dobrzycki, pułk. dypl. Abraham 
i inni. 

W części koncertowej wieczoru wystąpiła 
orkiestra 63 p. p., pod batutą por. Grabowskie- 
go, która wykonała kilka utworów muzycznych, 
przyjętych przez publiczność z wielkim aplau- 
zem. Następnie, krótkiem słowem wstępnem 
zaguił część odczytową wieczoru pułk. Abraham, 
povzem wygłosił dłuższy odczyt na temat: „IKo- 
Icnje dla. Polski'', były radca emigracyjny na 
Amerykę Południową, sekretarz zarządu głów- 
nego Ligi Morskiej i Kolonjalnej p. Michał 
Pankiewicz, w zastępstwie wiceprezesa tego Za- 
rządu p. gen. bryg. St. Kwaśniewskiego, któ: 
rego sprawy służbowe zatrzymały w Warsza- 
wie, i 

Wywodów prelegonta :wysłucheno z wielkiem 
zainteresowaniem, mimo, że trwał prawie pół: 
torej godziny. Mówcę nagrodzono burzą okla- 
sków, dziękując mu za wyczerpujące i wszech- 
stronne przedstawienie zagadnienia kolonjalne- 
go, które staje się coraz bardziej kardynalnym 
postulatem naszej przyszłości, 


Miedzynarodowy turniej 
zapaśniczy w Toruniu 

Z wielkim entuzjazmem przyjmą Toruń- 
czycy wiadomość o zorganizowaniu przez dy- 
rekcję kina Pałace wielkiego  międzynarodo- 
wego turnieju walk zapaśniczych o nagrody 
pieniężne i honorowe. 

Do turnieju zgłosili się: Jan Palka — Pol- 
ska, Maks Urban — Białystok, Hans Krause 
— Niemcy, Edmund Zawadzki — Gdańsk, 
Ernes: Bader — Górny Śląsk, Ostap Tuna, ko- 
zak doński — Rosja. Antoni Lubuśko, Mało- 
polska (Lwów), Leo Hoffman, mistry „Europy 
— Berlin i Wacław Brzezina, mistrz Chorwa- 
cji. d 
Turniej odbędzie się pod kontrolą Między. 
narodowej Federacji Zapaśniczej. Rozpocz- 
nie się on dnia 16 bm. į trwać będzie do 16 
maja br. A 

Codziennie po wylosowaniu walczą 3 pte 
ry. Walki będą się odbywały między sean- 
sami, à 


KINO LIRA KINO 


E Strumykowa 3 EE 


SZAMPANSKA PREMIERA! 
najweselszej operetki wiedeńskiej w śpiew: 
nym djalekcie wiedeńskim, w rekordowej 
obsadzie najlepszych aktorów austrjackich 
Lidja Poliman, Georg Aleksander. Hugo i Nans 

Thimigowie. Hans Moser. 

Najdowcipniejszy przebój filmowy sezonu 


Stuprocentowy przebój, tryskający bajecznym 
wid i wesołością powojennego Wiednia. 
Wiedeński humor! “Wiedeński czar! 
Wiedeńskie pieśnil Wiedeński gwar! 


rozpo ZZ O 
Początek o godzinie: 5, 7, i 9<tej, w niedzielę 
o 3, 5,7 i 9stej. 


„Bal w Savoy'u'** 
operetka P. Abrahama 

Bydgoski zespół operetkowy przybył do To- 
rumia z melodyjną opezetką Abrahama „Bal w 
Savoy'u', której muzyka, spopularyzowana 
przez radjo i gramofon, należy dziś do przebo- 
jowego repertuaru. Nic więc dziwneśo, że teatr 
przepełniony był do ostatniego miejsca dostaw- 
nego publicznością, epragnioną lekkiej strawy 
umysłowej. SE 1 

Wykonawcy nie sprawili: jej zawodu. Prze- 
ciwnie — pozazdrościć można Bydgoszczy ze- 
społu tak dobranego i znakomicie zgranego: 
z primadonną p. Lubicz na czele, czarnjącą śpie 
wem, grą i toaletami, z p. Wańską, znaną już 
dobrze Tozuniowi, łączącą poważne zalety gło- 
sowe z niemniejszemi zdolnościami tanecznemi, 
z torunianką p. Grossówną, która dziś już nie 
tylko tańczy, ale śpiewa ji gra, z panami Gra- 
nowskim, Iwańskim i Dzwonkowskim, z chórem, 
orkiestrą i baletami. f i 

Szczere uznanie należy. się reżyserowi p. 
Dowmuntowi, który operetkę wystawił bez ba- 
lastu wstawek i dodatków, oraz kapelmistrzewi 
p. Turkjewiczowi zą wysoki- poziom muzyczny 
przedstawienia. ą PZ. 

Publiczność rozkkoszowała się przebojami; 
melodja popularnej „Tangolity” rozbrzmiewała 
nietylko na scenie, ale nawet ma widowni i nie- 
jednego melomana prześładować będzie odtąd 
od rana do wieczora, a w składach nut i płyt 
gramofonowych wzmogą sję obroty. 

Oby operetka bydgoska zechciała 
daać nas częściej 0 0 0 5 un 


odwie- 


A R $ 


SOBOTA, DNIA 14 KWIETNIA 1934 R. 


Arnold Szyfman 
ma czele 5 teatrów warszawskich 
Odbyło się w Warszawie posiedzenie za- 


„nządu towarzystwa krzewienia kultury teatral- 


nej w Polsce na którem m. in. powzięto osta- 
teczną decyzję w sprawie organizacji sezonu 
1934-35 w objętych przez Towarzystwo teatrach 
warszawskich: Narodowym, Polskim, Nowym, 
Małym i Letnim. Zarząd Towarzystwa powie- 
rzył stanowisko naczelnego dyrektora tych tea 
trów dr. Arnoldowi Szyfmanowi, dotychczaso- 
wemu. współdyroktorowi teatrów polskiego i 


‘P. J. Kaden-Bandrowski przechodzi od no- 
sezonu na stanowisko delegata zarządu 
TKKT. do dyrekcji wszystkich, objętych przez 
Towarzystwo teatrów, oraz innych instytucyj 
teatralnych, organizowanych przez Towarzy- 
stwo, . 


Piętnastolecie Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża 

W roku bieżącym przypada piętnastolecie 
'stnienia Polskiego Czerwonego Krzyża. — W 
związku z tem odbędzie się na terenie całej 
Polski jubileuszowy „Tydzień“ PCK. w czasie 
od 1 do 10 września rb. 

Dla ustalenia programu uroczystości jubi- 
leuszowych i „Tygodnia“ powstają już w po- 
szczególnych miastach lokalne komitety hono- 
rowe i wykonawcze. 

Tegoroczny „Tydzień Polskiego Czerwone- 
go Krzyża” przeprowadzony będzie pod hasłem 
uświadomienia społeczeństwa o zadaniach Czer 
wonego Krzyża, ratownictwie w nagłych wy- 
padkach, ratownictwie przeciwgazowem, hi- 
gjenie. 


Nowy zarząd Związku Reemi- 
- grantów i Optantów 


Na odbytem ostatnio w Bydgoszczy walnym 
zjeździe delegatów Kół Zw. Reemigrantów i 
Optantów wybrane zostały nowe władze tej or- 
ganizacji.. W skład zarządu weszli pp.: Stani- 
sławski z Bydgoszczy jako prezes, Wolny z To- 
runia jako I. wiceprezes, Krygier z Torunia ja- 
ko IL wiceprezes, Stróżyński z Bydgoszczy ja- 
ko sekretarz, Domański z Torunia jąko zast. se- 
kretarza, Popowski z Bydgoszczy jako skarb- 
nik, Jąder z Torunia zast, skarbnika. Jako ase- 
sorów wybrano kol. kol. Bagarskiego i i Dereziń- 
skiego z Bydgoszczy. 
| W skład komisji rewizyjnej KE PP.: 
. Szeląg ż Bydgoszczy jako przewodniczący, Ba- 
nia z Bydgoszczy i Witkowski z Solca Kujaw- 
skiego jako asesorowie; w skład Sądu Honoro- 
wego pp.: Wiśniewski z Torunia, Misiaczyk i 
Przygoda także z Torunia. 

Równocześnie postanowiono, że 


—— 


następny 


walny zjazd delegatów kół odbędzie się w To- 
PS i 


„ Poświęcenie warszawskiego 


lotniska 
Dnia 29 bm. odbędzie się w obecności P. 
Prezydenta Rzplitej poświęcenie warszawskie- 
go portu lotniczego dla komunikacji powietrz 
nej na Okęc'u onaz uroczystość 5-lecia Polskich 
Linij Lotniczych, „Lot“. 

Ważne dla nauczycieli 
Godziny przyjęć w Poznańskiem 
Kuratorium Szkolnem 
* Od dnia 10 kwietna 1934 roku przyjęcia 
iw Biurze. Personalnem Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego odbywać się będą wy 
łącznie we wtorki, czwartki i piątki od godzi- 


ny 12—13,30. 


Wiosenne ożywienie 
„w ruchu pasażerskim portu 
gdyńskiego 
W mareu r. b. ruch pasażerski w porcie gdyń- 
skim wyniósł 1.111 osób, z czego przyjechało 286 


. osób, wyjechało 825 osób. Znaczny wzrost ruchu 


pasażerskiego w porównaniu z ubiegłym mie- 
siącem przypisać należy rozpoczynającemu się se. 
zonowi wycieczek morskich, 


Przemysł samochodowy Niemiec 
-na Targach Poznańskich 

Reichsverband der Deutschen Automobil- 
Industrie pertraktuje z, Zarządem Targów Po- 
znańskich o gremjalny udział firm niemieckich 
samochodowych i motocyklowych na ogromnem 
wspólnem stoisku. Zainteresowanie firm sa- 
mochodowych Targami na skutek tego ogromnie 
wzrosło, albowiem francuskie, czeskie ; inne fir- 


„ my samochodowe nie chcą utracić rynku przez 


siebie źdobytego. Rynek ten naskutek budzące- 
go się ożywienia gospodarczego rozszerzy się 
ponownie. Na Targach oczekuje się znacznych 
transakcyj w dziale samochodowym. 
Od Redakcji 
Nr, 4-„Naszej Szkoły” ukaże się w numerze 
olka iasta an. 16 4. be, 


.% 


L4 
ada Zrzeszeń Naukowo-Kulturalnyc 
Ziemi Pomorskiej 


Spis członków Rady 


W uzupełnieniu wczorajszego sprawo- 
zdania z konferencji, odbytej w celu omó- 
wienia zasad organizacyjnych dla ożywie- 
nia ruchu kulturalnego, w wyniku której 
powstała „Rada Zrzeszeń Naukowo-Kultu- 
ralnych Ziemi Pomorskiej* podajemy alfa- 
betyczny wykaz członków Rady: 

1) Borowik, dyrektor Instytutu Bałtyc- 
kiego, 2) A, Bolt, prezydent miasta Torunia, 
3) W. Bracki, główny reżyser, kierownik 
art. Teatru Narodowego, 4) dr. G. Chma- 
rzyński, kustosz Muzeum Miejskiego, 5) G. 
Cornobis, dyrektor Teatru Narodowego, 6) 
dr, W. Dalbor, konserwator zabytków sztu 
ki Poznań, 7) St Dąbrowski, radca woje- 
wódziki, 8) Eug. Gros, majster Konfraterni 
Artystów, 9) Kpt. Jarosławski, szef Budo- 
wnictwa DOK. VIII, 10) prof, Kaczmarek, 
przedstawiciel TNSW., 11) Stefan Kirtiklis, 
Wojewoda Pomorski, 12) ks. kan, I. Kozłow 
ski, 13) J. Krupiński, kier. Oddz, PAT, 14) 


dr. Lutman, Instytut Bałtycki, 15) W. Łąc- 
ki, starosta krajowy pomorski, 16) Łopatyń- 
ski, dyrektor Konserwatorjum Muzyczne- 
go, 17) ks. prałat Mańkowski, prezes To- 
warzystwa Naukowego, 18) L. Makowski, 
prezes Tow. Kół Śpiewaczych, 19) Z, Mocar 
ski, dyrektor Książnicy im. M, Kopernika, 
20) St Nowakowski, redaktor „Dnia Po- 
morskiego”, 21) generał brygady St. Pasław 
ski, dowódca Okręgu Korpusu, 22) B. Ro- 
gowski, starosta powiatowy, 23) mgr, T. 
Schab, radny miejski, 24) insp, Seib, prezes 
Rady Wychow. Obywatel., 25) Stefanowicz, 
radny miejski, 26) dr. Steinborn, lekarz, 27) 
dr. Waga, archeolog, 28) J. Zelek, artysta- 
rzeźbierz, 

Jak już donosiliśmy, Prezydjum Rady 
przysługuje prawo kooptacji do składu Ra- 
dy organizacyj lub jednostek z życia inte- 
lektualneśo Pomorza, które wykazem wy- 
żej podanym nie zostały objęte. 


Z 


Zdemaskowanie procederu p. Fartaka 


Od pewnego czasu grasuje na Pomorzu 
oszust nazwiskiem Otto Fartak, obywatel 
czechosłowacki, który udając uciekiniera po- 
litycznego z Czechosłowacji, twierdzi m. m., 
że służył w armji czechosłowackiej i jako 
lotnik zdezertował, wywożąc samolotem do 
Węgier znanego faszystę czeskiego, gen. Gaj- 
dę. Operując temi kłamstwami, Fartak usi- 
luje brać na lep swych fantastycznych opo- 
wieści rozromantyzowane kobiety, a bezczel- 
ność swą posuwa nawet do podchodzenia w 
sposób oszukańczy organów władzy. 

Konsulat czechosłowacki w Poznaniu prze 


prowadził w sprawie Fartaka dochodzenia i 
stwierdził, że oszust stawał wprawdzie dwu- 
krotnie do poboru w Czechosłowacji, w obu 
wypadkach jednak został przez komisję pobo- 
rową uznany za niezdolnego, wobeo czego w 
wojsku nie służył. Dalej stwierdzono, że 
rzekomy lotnik oszukańczy swój proceder 
prowadzi od szeregu lat, przyczem został już 
swego czasu wydalony za to z terenu Rzeszy 
niemieckiej. *' 

Wadze podjęły odpowiednie kroki celem 
unieszkodliwienia oszusta. 


Konający kłusownik w rowie przydrożnym 


Dnia 11 bm, w godzinach rannych znaleziono 
w rowie obok szosy, łączącej Chełmżę z Grzywną 
tuż przy cegielni Weldego jakiegoś mężczyznę, 
dającego słabę oznaki życia. Robotnicy, pracu- 
jący-przy naprawie szosy, rozpoznali w konają- 
cym znanego z uprawiania kłusownictwa włóczę- 
gę, obywatela czechosłowaekiego, Franciszka Pre. 
chlika. r 

W celu zaopiekowania się umierającym T0- 


botnicy zanieśli go do miejscowego wójta, p. 
Monarskiego, w czasie transportowania jednak 
Prechlik wyzionął ducha, Wszelkie ślady wska- 
zują na to, że denat przeleżał w rowie przydroż 
nym całą noc, natomiast bezpośredniej przyczy- 
ny śmierci dotychczas ustalić nie zdołano. 

W ub. środę na miejsce wypadku zjechała 
komisja sądowo „ lekarska, 


Groźna szajka złodziejska pod kluczem 


W połowie marca bieżącego roku dokona- 
no w. Wielu powiatu chojnickawio wielkiej 
kradzieży na szkodę Jana Lipińskiego.  Zło- 


"dzieje zabrali wówczas większą ilość materja- 


łów bławatnych na sumę ponad 2000 zł. 
Prowadzone dochodzenia ujawniły przed 


'| kilku dniami sprawców wspomnianej kradzie- 


ży. Są nimi bracia Alojzy i Władysław Gra- 
dowscy oraz Maksymiljan Weilandt i Jakób 


Osowski, wszyscy stale zamieszkujący w Czer- 
sku powiatu chojnickiego. 

Złodziejom zdołano jeszcze odebrać część 
skradzionego towaru, którą zwrócono posziko- 
dowanemu. 

Czterech pierwszych członków szajki aresz 
towano i przewieziono do więzienia śledczego 
przy Sądzie Grodzkim w Czersku. Ossowski 
zdołał zbiec. 


W środę w godzinach wieczornych, na ul. 
Solnej w Grudziądzu, pięciu niezńanych oso- 
bników napadło na robotnika Józefa Jasiń- 
skiego i grożąc pobicieni, zażądali od 
pieniędzy na kupno wódki. 

Pomieważ Jasiński wzbraniał się wydać 
pieniądze, przeto napastnicy wykonali swą 


grożbę, zadając robotnikowi kilka silnych cio- 
sów w plecy i w głowę. Pobiwszy Jasińskie- 
go, bandyci, po zabraniu mu czapki, znikli w 


niego | nieznanym kierunku. 


Wydział Śledczy w Grudziądzu wszczął 
dochodzenia celem wykrycia sprawców na- 


padu. 


Działalność LOPP na terenie m. Czerska 


W piątek, dnia 6 bm, odbyło się w lokalu p, 


| Jagalskiego w Czersku walne zebranie Miejsco- 


wego Koła LOPP. O godz, 8 wiecz, zagaił ze- 
branie prezes p. burmistrz Trybull; protokół 
z ostatniego walnego zebrania odczytał sekre- 
tarz p. Gwizdała, 

Sprawozdanie złożyli: jako pieswszy skarb- 
nik p, Kochanowski, który w sprawozdaniu 
swem wykazał, że za czas od 1, I. 1933 do 6. IV. 
1934 r. dochód wynosił 328,58 zł, rozchód 
297,68 zł, zaś saldo wynosi 30,90 zł, Z dochodu 
przekazano Powiatowemu Komitetowi LOPP, 
w Chojnicach kwotę 213,33 zł tytułem składek 
miesięcznych od członków i dochodu z urządz- 
nych imprez w. czasie obchodu X-go Tygodnia 
Lotniczego, Następnie sprawozdanie w ogól- 
nych zarysach z działalności Miejscowego Ko- 
ła złożył prezes p. Trybul, zaznaczając zara- 
zem, że miejscowe społeczeństwo nie zupełnie 
jeszcze docenia tak bardzo ważnej organizacji 
jaką jest LOPP. W imieniu komisji rewizyjnej 


zarazem o udzielenie absolutorjum, które jedno- 
głośnie walne zebranie uchwaliło, 

Wyboru nowego zarządu dokonano jak nastę- 
puje: pp. dr. Tadeusz Pietrzyk prezes, Grze- 
gorz Piepke wiceprezes, Franciszek Gwizdała 
sekretarz, Jan Kochanowski skarbnik, Jan Wu- 
trych zast. sekretarza, Leonard Przewoski i Fe- 
liks Czapiewski ławnicy. Do komisji rewizyjnej 
„zostali wybrani: pp. burmistrz Paweł Trybull, 
Jan Mokwa i Józet Hinz. 

Referat o dotychczasowej działalności L. O. 
P. P, pod względem rozwoju lotnictwa į obrony 
przeciwgazowej w Polsce, który wygłosił p. dr. 
Pietrzyk, zebrani wysłuchali z wielkiemi zain- 
teresowaniem. Przed zakończeniem walnego 
zebrania p. burmistrz Tzybull podał zebranym 
do wiadomości, że dnia 1 maja br. na stację 
kolejową Czersk przywieziony zostanie wagon 
O. P. G., który pozostanie tu w ciągu 2 dni, 
wzywając, ażeby wszyscy zwiedzili go i zazna- 
jomili się z eksponatami i zbiorami z dziedziny 


` sprawozdanie. ałożył p. Czapiewski. wnosząc | obrony przeciwlotniczo-gazowej. 


ZA NAJLEPSZY B UZNANY 


z GOLENIA 
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Mecz Polska-Czechosłowacja 
odwołany 

Dowiadujemy się, że międzypaństwowy mecz | 
piłkarski Polska—Czechosłowacja o mistrzóstwo | 
świata, który miał się odbyć w najbliższą nie- 
dzielę dnia 15 bm. w Pradze, nie dojdzie do 
skutku, ponieważ wyjazd drużyny polskiej do 
Czechosłowacji został zamiechany. 


Nowa linja telefoniczna 
Warszawa — Gdynia 

Na linji Warszawa — Bydgoszcz został us 
ruchom'ony obwód telefoniczny na fali nośnej, 
dającej możność prowadzenia jednocześnie 
wielu rozmów przekazywanych drogą radjową. 

Nowy ten obwód zastąpił jeden z istnieją" 
cych na tym odcinku normalnych, wobeo cze- 
go zwolniony obwód został wykorzystany dła 
uruchomienia nowego na linji Warszawa — 
Gdynia. 


Staniały rozmowy telefoniczne 
z Hiszpanią i Portugalią 

W wyniku zawartej umowy, ministerstwo 
poczt i telegrafów wprowadziło zniżkę opłat za. 
rozmowy telefoniczne między Polską a Hiszpanję 
i Portugalją. 

Opłata za 8-minutową rozmowę telefoniczną 
pomiędzy Warszawą a Madrytem zamiast do- 
tychczasowej stawki 34 zł. 74 gr., będzie wyno- 
siła 32 zł. 94 gr., zaś między Warszawą a Lizbo- 
ną zamiast dotychczasowych 42 zł. 94 gr„ wy- 
nosić będzie 41 zł. 14 gr. 

W godzinach słabego ruchu opłaty te wynio- 
są o 40 proc. mniej, 


$SS. „Pułaski” w Kopenhadze 

W dniu dzisiejszym przybywa do Kopenhagi 
statek transatlantycki „Pułaski”, który oneg- 
daj opuścił Gdynię, zabierając na swoim po- 
kładzie 228 pasażerów, 600 ton drobnicy i 214 
worków poczty. 

. W Kopenhadze statek zabierze jeszcze 55 
pasażerów, Przybycie S. S. „Pułaski” do Nowe- 
go Jorku spodziewane jest w dniu 28 bm. 

SDS 


„Kościuszko” w Lizbonie 
Do Lizbony przybył statek „Kościuszko“. 
Na spotkaniie polskigeo parowca przybyk do 
portu przedstawiciele poselstwa oraz kotonji 
polskiej. 


Harcerze rumuńscy w Gdyni 

Wczoraj przybyła do Gdyni wycieczka, zło- 
żona z 60 harcerzy i harcerek rumuńskich, któ- 
ra zwiedziła port i miasto. Wycieczka zabawi 
w Gdyni przez cały dzień dzisiejszy i jutro opu- 
ści Gdynię. Wycieczkę podejmują harcerze 
gdyńscy. 


— Zebranie Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich. W ub. piątek, o godz. 20 odbyło się 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej zebranie za- 
rządu Obrony Kresów Zachodnich. Przewodni- 
czył prezes p. M. Deutsch, protokół prowadził 
sekretarz p. Gignal. Sprawozdanie kasowe 
przedstawił skarbnik kierownik szkoły p. Ka- 
miński, Po załatwieniu szeregu spraw bieżą- 
cych uchwalono urządzić zebranie informacyjne 
w niedzielę, dnia 15 kwietnia o godz. 12,30 w 
szkole poklasztornej. Aktualne referaty wysło- 
si p. Bończa-Tomaszewski. 

— Z życia kupiectwa, Pod przewodniotwem 
prezesa p. M. Deutscha odbyło się w poniedzia- 
tek, dnia 9 bm. w lokalu p. Jabłońskiego zebza- 
nie zarządu Towarzystwa Samodzielnych Kup- 
ców i Rzemieślników, na którem omawiano sze- 
roko sprawy gospodarcze miejscowego kupiec- 
twa, Na wstępie zebrania wyrażono głębokie 
zadowolenie z powodu bardzo życzliwego po- 
pierania interesów miejscowego kupiectwa i rze- 
miosła przez p. starostę powiatowego B, Rogow* 
skiego, W dalszym ciągu obrad postanowiono 
utworzyć przy Towarzystwie sekcję właścicieli 
nieruchomości, motywując konieczność ;stnie- 
nia tej sekcji małą ruchliwością Towarzystwa 
Właścicieli Nieruchomości, Pozatem postano- 
wiono wystąpić do Zarządu Miasta z prośbą « 
udzielenie pomocy finansowej dla stróża nocne- 
go, utrzymywanego dotąd wyłącznie z funduszów 
Towarzystwa. Pod koniec zebrania uchwalono 


urządzić zabawę letnią w ogrodzie w Kluczy- 
A S 


kach, 


d 


SOBOTA, DNIA 14 KWIETNIA 1934 R. 


' Młodzież pracująca w Toruniu 
w szeregach własnej organizacji 


W czwartek, dnia 12 bm. o godz. 19 w fo-' nych stowarzyszeń naciskiem jaki kładzie na 


kału Straży Przedniej w Toruniu (ul. Kopernika 
9 m. 6) odbyło się inauguracyjne zebranie Or- 
ganizacji Młodzieży Pracującej, zwanej popu- 
larnie O. M. P. 

Do organizacji może należeć młodzież poza- 
szkolna w wieku od lat 14—21. 

O. M. P, istnieje dopiero od roku, a już w 
szeregu miast i miasteczek chlubnie się wyróż- 
niła swoją działalnością, a młodzież robotnicza, 
rzemieślnicza i wiejska garnie się chętnie w 
szeregi organizacji. Nic dziwnego, bowiem za- 
łożenia i metody pracy O. M. P. są tak piękne 
i odpowiadające duchowi młodzieży dzisiejszej, 
że spotykają się u niej z pełnem zaufaniem i 
zrozumieniem. 

Celem O. M. P-u jest dotrzeć do najszerszych 
i gajwięcej dotąd zaniedbanych mas młodzieży 
pracującej, odwrócić umysły młodych od par- 
tyjnej demagogji i wychować wśród nich pełno- 
wartościowy dla Państwa typ Polaka-obywatela. 
Obok tego celu głównego, przyświeca twórcom 
O. M. P. szereg celów pobocznych, pomagają- 
cych w osiągnięciu pierwszego, a więc zaintere- 
sowanie młodzieży sprawami kulturalnemi i wy- 
robienie sportowe. Zdrowy, inteligentny, ćwi- 
czący ducha i ciało młodzieniec-państwowiec, 
oto ideał O. M. P-owca. 

Pracę w O. M. P-ie prowadzi się różnie — 
Duży nacisk kladzie się — jak zaznaczyliśmy — 
na wychowanie fizyczne, jako na czynnik łączą- 
cy młodzież, wyrabiający poczucie zdyscypli- 
nowania, koleżeństwo, zżycie się i t d. Ważną 
bardzo jest również praca świetlicowa, szezzy 
się kulturę śpiewu į żywego słowa, prowadzi się 
w przystępny sposób pogadanki i dyskusje na 
aktualne tematy związane ze sprawami pań- 
stwowemi, czyta się i omawia odpowiednie 
książki ; czasopisma. 

Zdawaćby się mogło, że istnieje 


już dużo | Wyk.: 


podobnych organizacyj, a zatem O. M. P. jest ! 
zupełnie zbyteczny. Tak jednak nie jest, O. į 


M, P. wyróżnia się z szeregu pozornie podob- 


Szczegóły w afiszach. 


6 MASZTOWY 


zagadnienia państwowe, oraz organizację pracy 
wewnętrznej. 

Ogniska O. M. P-u, liczące zazwyczaj około 
30 osób, dzielą się na koła. Podział na koła od- 
bywa się samorzutnie, na podstawie wspólnych 
zainteresowań j zaufania. Tak więc pracuje się 
zawsze w gronie dobrych przyjaciół, co ułatwia 
w ogromnym stopniu osiągnięcie jak najlepszych 
wyników. 

W chwili obecnej O. M. P. zagarnął już 
wszystkie niemal Województwa, istnieje już 
zgórą 150 ognisk liczących ponad 10.000 uczest- 
ników. Obóz O. M. P-u, który odbył się w ub. 
roku nad morzem, zgromadził przedstawicieli 
z całej prawie Polski. Coraz częściej można 


zobaczyć na ulicach większych zwłaszcza miast, 
zielone mundury i oliwkowe berety — to O. 
M. P-owcy. 

Organ ich „Obóz Mlodych' ukazuje się 2 za- 
zy w tygodniu i przynosi stale ciekawe artyku- 
ły, feljetony, wiersze i t. p. 

O. M. P. rośnie, rozwija się į zdobywa so- 
bie szturmem serca młodych. Pomorze, które 
posiada tak dużo młodzieży pracującej, nie mo- 
że zostać w tyle. Robi się już w Toruniu pierw- 
sze próby, gromadzą się coraz liczniejsze zastę- 
pypy chętnych. Parę zebrań jakie się odbyło, 
parę pogadanek czy też treningów sportowych. 
nosiło charakter jednak nieoficialny, raczej to- 
warzyski, niż organizacyjny. Ale od czwartku 
12 bm. praca ta wchodzi na nowe toty 


Programy radjowe 
PIĄTEK, 14 KWIETNIA 1934 R. 


Radjostacja Warszawska. 


7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 
por. 7,40 D. c. muzyki z płyt. 12,05 Muzyka 
popul. (płyty). 15,05 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15,10 Wiadomości gospod. 15,20 Go- 
dzina muzyki lekkiej w wyk. ork. jazzowej Ark. 
Flato, Refreny śpiewa A. Wysocki. 16,35 Pieśni 
murzyńskie (negro spirituels) w wyk. O. Łady 
(śpiew) i J. Lefelda (fortep.), z objaśn. K. Stro- 
mengera. 16,55 Muzyka sałonowa (płyty). 17,10 
Ludowe pieśni węgierskie. Wykon.: Koloman 
von Melha (baryt.) Przy fort. prof, L. Uretein. 
17,30 Odczyt z cyklu maturalnego, 17,50 „Me- 
tody nauczania w nowem gimnazjum”, wygłosi 
wizytator St. Bąkowski. 

18,10 Muzyka lekka (płyty). 18,55 Rozmaito- 
ści. 19,10 „Dokąd jechać w święto?" 19,15 „No- 
winy leśne”, wygłosi prot. J. Kloska. 19,25 Fel- 
jeton aktualny. 19,40 Wiadomości sport. 19,43 
Komunikat śniegowy z Krakowa. 20,02 Poga- 
danka muzyczna prof. St. Niewiadomskiego. 
20,15 Koncert symfoniczny z Filharm. Warsz. 
Ork. firham. pod dyr. P. Scheinpfluga 


oraz solista. W przerwie: „Nowe wejrzenia na 
Mickiewicza", wygłosi prof, K. Górski (felj. t 
leracki). 22,40 Muzyka tan. 23,05—23,30 D. 
muzyki tan. 


Km, I, 421/34. 
OBWIESZCZENIE. 


Poi da Toa kan kak CYPR MOTORA oaan. 


NAJWIĘKSZY POLSKI 


na placu przy ul. 3-go Maja 


DZIŚ o śodz. 8* wiecz. OTWARCIE Cyrku 


RUMI RTP IO INNER pal radjostacyj zagranicz- 


ych, 
17,25 Moskwa. Stalin. „Rigoletto” 


— opera 
Verdiego, 
19,30 Budapeszt. „Don Carlos" =— opera 
Verdiego. 


20,00 Praga. „Sprzedana Narzeczona” — ope 
ra Smetany. 

20,00 Bukareszt. Koncert symfoniczny. 

20,00 Oslo, Koncert symfoniczny. 

20,05 Ryga. Koncert symfoniczny. 

21,00 Medjolan. „Śpiąca królewna" 
muz, Respighieśo 


SOBOTA, 14 KWIETNIA 1934 R. 
Radjostacja Warszawska. 


7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 
por. 7,40 D. c. muzyki z płyt. 12,05 Koncert 
Zespołu Jazzowego W. Wilkosza. 12,30 Wiado- 
mości meteor. 12,33 D. c. muzyki jazzowej. 12,55 
Dziennik połudn. 15,05 Wiadomości o ekspor- 
cie polskim. 15,10 Wiadomości gospod. 15,20 
Chór Dana (płyty). 16,55 Trio kameralne. 17,30 
Odczyt dla maturzystów. 17,50 Reportaż. 18,10 
Wesoła muzyka (płyty). 19.15 „Przegląd rolni- 
czej prasy krajowej i zagranicznej”. 19,25 Re- 
cytacje poezyj (kwadr. poetycki). 19,40 Wiado- 
mości sportowe, 20,02 Koncert w wyk. ork. 
symfon. P. R. pod dyr. T. Mazurkiewicza z udz. 
E. Szubrańskiej (msopran), 21,00 Koncert Cho- 
pinowski w wyk. H. Sztompki (tranem, na 


— baśń 


SŁONI. 


1950 


(Giełdy 


Urzędowa caduła Giełdy 
zbożowo.Towarowej 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dm 


Pororodiią 
żyto oda sdi + p 14,50—14,75 
Pszenica . * « 16,75—17,00 
usposobienie: spokojne 
Jęczmień browarowy +œ e » 14,50—15,50 
Jęczmień przem. + e a s 13,75$—14,00 
Owies z 11,50-=13,00 
Mąka żytnia 65. proc wł. wotka 21,00—22,.00 


Mąka pszenna 65 proc. wł. worka  26,00—28,75 
usposobienie: spokojne 


Jtręby żytnie 10,50— I 1,00 


Otręby pszenne + 4 a s |10,50-—I[,00 
Otręby pszenne grube e + PI,50—I2,00 
Rzepak . . . . . , 42.,00—44,00 
Rzepik zimowy e o a . 4300—4400 
Mak niebieski . » « s . 42,00—48,00 
Gorczyca » o a u a 32,00—34,00 
Siemię niane e e «a e » 50,00—55,00 
Peluszka s e o > a 5 1200—13,00 
Wyka . . . (3 a 12,50—13,50 
Groch Victoria  .« -+ e s» 25,00—28,50 
Groch Folgera z + e «a 17,00—1IQ,00 
Koniczyna żółta, odłuszczona . _90,00—IIo,0o 
Ziemniaki jadalne . Ó . 3,50— 4,00 
Makuch Iniany + au e o 231,00—3232,00 
Makuch rzepakowy « è » 14,50—E5,50 
Makuch słonecznikowy p a 14,50—15,50 


walutowe 
z dnia 12. IV. 1934 r. 
DEWIZY. 

Belgja .. a > «a s  . DNRT 
Bukareszt b TATE ST 
Gdańsk ©. > » æ 4 .-173,63—173,06 
Holandja . « » e œ e 358,45—359.35 
Kopenhaga . . + a» a 122,10—122,70 
Londyn . «+ » e 4 » 27,35—27,48 
Nowy Jork 5 . » 6 e 5,29—5,32 
Nowy Jork telegr. + e e 5,39!/,—5,321/4 
Oslo . " : . s 5 . 
Faryż a e > » » + 34.93!/,—35,02 
Praga . . - - ” . 32 „03—22,08 


Francję i ltalję). 15,35 Chwilka lotnioza i pree- 


ciw$gazowa. 
cital śpiewaczy A. Wrońskiego. Przy fort. 


Urstein. 21,30 „Skrzynka poczt. techn”, omó- 
wi p. W. Frenkiel. 23,05——2400 Muzyka tan. 


20 wszechświatowych atrakcyj 20 
dotąd niewidzianych w Toruniu! = Tresury LWÓW, 


LAM, KONI i t p. — Ceny miejsc przy» 


stępne. — Przy cyrku największy zwierzyniec 
300 sztuk żywych 


dzikich zwierząt. Wstęp So gr. | % 
dla dzieci 25 gr. F 


w sobote | w niedzielę 2 przedstawienia o go- 
4 i 8.30 wiecz., o godz. 4 pp. ceny zniżone. 


Ładny 


15,40 Aud. dla chorych w oprac. 
ks. Rękasa. 16,20 Lekcja jęz. franc. 16,35 Re- 


Tow. Polek we Wrzeszczu 


urządza 


| uroczysty obchód 15-lecia 


(jw niedzielę, 15 Kwietnia b.r, o godzinie 19 
W DOMU AKADEMICKIM we Wrzeszcza, przy Hesrasangar li. 


Wstęp dla członkiń bezpłatny, 
Na uroczystość tę zaprasza jaknajuprzejmiej 


| 1947 ZARZĄD. 
(|  immegc=zzy=="remm==""| 


Nr. Km. 647/34, 1958 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru V. obwieszcza, że 
w dniu 28 kwietnia 1934 r. o godz. 10 odbędzie się na 
rzecz masy upadłościowej firmy „Zjednoczone Warszaw. 
skie Towarzystwo Transportów i Żeglugi Polskiej S. A.'* 
w Warszawie Nowy Świat 35, zastąpionej przez Syndy- 
ka Ostatecznego masy upadłościowej adwokata Adolfa 
Jagowd'a z Warszawy, licytacja publiczna należącej do 
tejże firmy a znajdującej się w Porcie Drzewnym w To- 
rumniu, barki (berlinki)  „Orion'* pojemności 387 ton 
oszacowane] na kwotę 2500 złotych. 
(=) Leonard Rzymyszkiewicz, Komornik Sądu Grodz- 

kiego rewirm V. w Toruniu. 


Spółka 
„Fabryka Mebli A. Żurawski i Synowie 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościę w Nowem'* 

została uchwałą z 30 grudnia 1933 r. rozwiązana. 

Wierzyciele Spółki winni swe wierzytelności zgłosić do 
dnia 15 lipca 1934 r. 


A. Zurawski, 
likwidator = Nowe, Przykop. 


Do akt Nr. Km. 69. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem zamieszkały 
w Nowem ul, Sądowa 8, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że: w dniu 18 kwietnia 1934 r. od godz. 
10-tej odbędzie się licytacja publiczna ruchomości, na- 
leżących do Konrada i Kazimiery Guczalskich z Ko- 
mórska. Licytacja odbędzie się na Rynku w Nowem skła- 
dająca się z: 1 stół dębowy okrągły, 1 stół dębowy 
rozsuwany, 1 biurko dęb., 1 bihljoteka dęb. 1 kredens, 
1 szafa ze szkłem dęb., 1 kanapa i 2 fotele klubowe, 2 
fotele dębowe kryte gobeling, 14 krzeseł, oszacowanych 
na łączną sumę 1410 zł., które można oglądać w dniu 
zako, w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 


pait Kazimierz Zamojski, Komornik Sądu Grodzziego 
w Nowent 


(1236 


1941 


Dnia 17 kwietnia br. o godz. 10.tej sprzedawać będę 
przy ul. Jagiellońskiej 25 następujące przedmioty: 6 re- 
gałów, 4 kontuary, kasą rejestracyjna „National*', trzy 
ławki kryte skórą, dwa stoły, jedno biurko, jedna lam- 
pa elektryczna. Oszacowanych na łączną sumę 665,00 zł., 
obejrzeć można przed licytacją. Zl. 129-8-K. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru II. 


Km. IV. 715/34. 1949 
OBWIESZCZENIE. 

Dnią 16 kwietnia br. o godz. 9,16 sprzedawać hędę 
przy ul. Stary Rynek 26, I. p. wzgl. Magdzińskiego 1 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: całko- 
wite urządzenie składu wraz z towarem a w szczególno- 
ści kapelusze damskie, czapki dziecięce, berety oraz 
przybory do robienia kapeluszy i t. p, Cena szacunko- 
wa 8.361,00 zł., obejrzeć można przed licytacją. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru IV. 
ZI. 130-8-K. 


OBWIESZOZENIE. 


Na zasadzie $ 83 rozporządzenia Rady Min. z dnia 
25 czerwca 32 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych (Dz. U. nr. 62 poz. 580) Urząd Skarbowy 
w Tezewie podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
21 kwietnia 34 r. o godz. 10 przed poł. odbędzie się 
w magazynie przy ul. Łaziennej lla sprzedaż z licy- 
tacji poniższych ruchomości: 97 szklanek, 160 talerzy, 
kasa rejestracyjna, stół, maszyna do krajania chleba, 
aparat automatyczny do gotowania kawy, aparat auto- 
matyczny „Polexpress'', kasa żelazna, ubranie czarne 
(frak). 

Naczelnik Urzędu Skarbowego. 


1952 Zl. 165-9 


LICYTACJA, 

41 wybrakowanych koni woiskowych garnizonu gru- 
dziądzkiego odbędzie się dnia 25 kwietnia 1934 r. po. 
cząwszy od godziny 8-mej na placu obok koszar gen. 
Hallera, 

Przewodniczący licytacji: 
(—) Rekucki, major, Kwatermistrz 18 p. ułanów. 
1060 Zl. 247.Gr. 


Zakład optyczny 
Oskar Mover eea i Zeller 


zal. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13:89 


Sumienne wykonanie 
zwsziyystkichh okularów. 


Fachowa i rzetelna obsługa. 8075 


TRWAŁA ONDULACJA 


kluczone) cena zł 12,— 


wykonana zapos 
mocą Aparatu 
najnowszego systemu szwajcarskiego „M OBIL E“ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wys 


Wykonuje specjalnie wys 


kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 


J. Łoboda, Toruń 


ulica Chełmińska 7 9537 


Słaszcze 
damskie 


i dla dziewcząt w najmo- 
dniejszych fasonach i ko- 
lorach 


Bluzki 
Spódniczki 
Suliowery 
fwetry 
w olbrzymim wyborze po 
cenach najniższych 


BAZAR TORUŃSKI 
dawn. Czesław Buza 
Toruń, W. Garbary. 1391 


w której miości się dobrze 
prosperująca cukiernia na- 
tychmiast do sprzedania. 
Cena podług ugody. Wpła- 
ta 45.000 zł. Z powodu 
choroby natychmiast do 
przejęcia. Zgłoszenia: Julja 
Kucharska, Grudziądz, Pod- 
górna 1/8. 1959 


Pożyczkę 


na budowę kamienicy, przy 
Święto:Jańskiej, od 35.000 
poszukuję. Zabezpieczę I. 
hipoteką. Dam administrację 
z prawem inkasa 600/, dzier: 
aawy. Oferty: „Solidny“ 
nadsyłać Gdynia, Szkolna 
10, „Gazeta Morska", 2848 


»WAFIOS* 


maszynę do czworokątnych 
siatek drucianych do ogros 
dzeń, prawie nową, pól: 
automatyczną oraz do kar: 

owania drutu sprzedam. 
Oferty „55% do „Gazety 
Morskiej“ Gdynia, Szkolna. 


Plac 


od dworca 10 minut, na wils 
Mię cudownie polożony 965 
| m? sprzedam. Oferty „Wys 
jątkowe miejsce“ do „Ga 
zety Morskiej" Szkolna 10: 
w Gdyni. 1166 


Likwidacja 
Kołdry, inlety, firanki, koce: 
koszule męskie, damskie, 
dziecięce, kołnierze, krawaty 


Grosser, Toruń, Łazien 
na 13. 1939 


Zgubiony 
dowód osobisty, wystawiony 
przez magistrat m. Tczewa, 


na nazwisko Brunon Boja: 
nowski, unieważniam. 1943 


Zgubiony 


dowód osobisty na nazwi' 
sko Wiktor Murawski, unie* 
ważnia się. 1948 


Pokój 


umeblowany dla pana do 
wynajęcia. Toruń, Wielkie 
Garbary 17. m, 4, (1954 I go 


pałacyk, duży ogród, cały 

wolny, tanio na sprzedaż. 

Toruń, Grudziądzka nr. 87. 
1955 


Pięrwszorzedny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA “ 


Wszelkie zabiegi w zakresie 
nowoczesnej kosmetyki les 
czniczosupiększającej. 

cionalne pielęgnowanie 
urody, odmładzanie i ados- 
konalenia. Usuwanie zmar 
szczek, zbędnego owłosienia, 
brodawek, kurzajek, roze 
szerzonych por. plam, pres 
gów, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Lecze« 
nie łojotoku, trądniku, prys 
szczy, wągrów; nadmiernie 
tłustych i suchych cer. — 
Radykalne usuwanie łupieżu. 
Długotrwałe przyciemnisnie 
brwi i rzęs. Upiększanie 
wa pocie Pierwszos 
rzędne kosmetyki i środki 
lecznicze na miejscu. Poe 
rady bezpłatne. 6960 


TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 3. 
miaszk. 3. 


zegary. zegarki, biżuterję 
Wielki wybór. Niskie ceny. 
Poleca 
Edmund Lewegłowski 
mistrz zegarmistrzowski 
Toruń, Mostowa 34. 


Własny warsztat reparas 
cyjny. 1162 


Sprzedam 
fortepian — antyk. Zgłosze: 
nia do „Dnia Grudziądzkie4 

“ mad ta. 1908, 


1 


SOBOTA, DNIA 14 KWIETNIA 1934 R. 


Seleśramyp 


> ostatmiej chwili 


Dezyderaty kupiectwa pomorskiego 


na konferencji w Urzedzie Wojewódzkim 


W środę w godzinach popołudniowych w 
Urzędzie Wojewódzkim odbyła się konierencja 
pod przewodnictwem p. Wojewody Kirtiklisa, 
ma której przedstawiciele organizacyj kupiec- 
twa pomorskiego przedstawili szereg dezyde- 
ratów z zakresu oddłużenia warsztatów handło 
wych, zagadnień kredytowych, świadczeń uży- 
teczności publicznej, handlu okrężnego, targów 
kramnych itd, 

Po zagajeniu konferencji przez p. Wojewo- 
de Kirtiklisa, prezes Tow. Kupieckich p. Mar- 
chlewski złożył podziękowanie p. Wojewodzie 
w imienia Zw. Tow. Kupieckich za umożliwie- 
mie przedstawienia postulatów e różnych dzie- 
dzin życia kupiectwa. 

Jako pierwszy postulat preces Marchlew- 
ski wysunął zagadnienie oddłużenia handlu w 
rodzaju zastosowanego już oddłużenia rolnic- 
twa oraz umarzania zaległości podatkowych. 
Ważną również sprawą jest zagadnienie egze- 
kucyj i licytacyj. Jako rozwiązanie w eprawach 
egzekucyjnych mówca "uważa umożliwienie 
eprzedaży komisowej zajętego towaru lub ru- 
chomości za zaległe podatki, 

Następni mówcy, korzystając œ obecności 
na konferencji prezesa Izby  Skarbo- 
wej p. Kossjore, przedstawili kilka wypadków 
rzekomo nieprawidłowego wymiaru podatków 
w różnych miejscowościach województwa oraz 
sprawę uznania za warsztat niezbędny do wy- 
konywania zawodu urządzeń aklepowych, nie 
podlegających egzekucji, motywując to tem, 
że kupiec, mając skład i wnządzenie, może gaw- 
sze otrzymać towar w komis i prowadzić han- 
del. 
W odpowiedzi na powyższe postulaty ga- 
brał głos p. prezes Kossjor. Mówiąc o umarza- 
am zaległości podatkowych, prezes  Kossjor 
dał dowody, przedstawiając dane liczbowe, że 
na Pomorzu umarzanie zaległości ma miejsce i 
to w bardzo znacznie większym stopniu, niż w 
mnych województwach, gdyż na 36 miljonów 
wymiarów podatkowych w roku ubiegłym u- 
morzono 6 miljonów. Dalej p. prezes Kossjor 
stwierdził, że w bardzo wielu wypadkach spot 
kał się e opieszałością płatników, którzy płacą 
dopiero wtedy, kiedy ruchomości wywożone są 
do składnicy, a løba Skarbowa bardzo często 
udziela odroczeń, rozkłada spłatę zaległości. 
Jednak pomimo tych daleko posuniętych udo- 
godnień płatnicy nie dotrzymują terminów, tyl- 
ko przez opieszałość. P, prezes widzi pewne moż 
liwości komisowej sprzedaży w hali licytacyjnej, 
stworzonej przez kupiecwo, co da pewną gwa- 
rancję utrzymania ceny za licytowany towar, 
lub też zakup tego towaru przez instytucję ku- 
piecką w rodzaju banku, Chodzi o inicjatywę 
w tym kierunku ze sfer kupieckich. Do poszcze 
gólnych wypadków, przedstawionych przez 
przedstawiciela kupiectwa w sprawach wymia- 
ru podatkowego p. prezes oświadczył, że po 
zbadaniu ich odpowiednie zarządzenia będą 
wydane. 

Następnie prezes Marchlewski stwierdził, 
że narzekań kupiectwa na wymiar podatków 
niema, gdyż sprawy podatkowe w kosztach 
lupiectwa są co do wysokości na drugiem miej 
scu, Pierwsze miejsce zajmuje oprocentowanie 
i amortyzacja kredytów. P. Marchlewski prze- 
chodząc do uzyskania taniego krędytu, wska- 
zał, że kupiectwo pragnęłoby również korzy- 
stać z takich kredytów hipotecznych w Ubez- 
pieczałni Krajowej w Pozmaniu i Zakładzie 
Ubezp. Prac. Umysł. Prezes Marchlewski pro- 
sił p. Wojewodę o przedstawienie tych dezy- 
deratów kupiectwa władzom centralnym, 
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17 godzin i 41 min. na szybowcu 
Moskwa, 13. 4. (PAT). Komendant wyż- 


szej szkoły szybowcowej Ossoawiachimu 
utrzymał się na szybowcu w ciągu 17 godzin 
44 minut ustanawiając nowy rekord wszech 
związkowy długości lotu na szybowcu. 
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Następnie omórieno sprawę zniżenia opłat 
za zużycie prądu przy oświetlaniu wystaw skle- 
powych, sprawę udzielania paszportów zagra- 
nicznych, handlowych oraz sprawę handlu o- 
krężnego i targów kramnych. 

Ta eprawa wywołała bardzo ożywioną dy- 
skusję, w czacie której przedstawiciele kupiec- 
twa przedstawili p. Wojewodzie szereg danych, 
dotyczących handlu domokrążneśo, przynoszą- 
cego dla kupiectwa szkody materjalne. 

W odpowiedzi p. Wojewoda oświadczył, że 
handel domokrążny jest traktowany komsek- 
wentnie i nie wydaje się nowych licencyj na 
handel domokrążny. Ogólna ilość licencyj w 
szybkiem tempie spada. Na Pomorzu w roku 
1930 było 2.250 licencyj, w 1931 — 1972, w r. 
1932 — 153%, w r. 1933 — 1375, w tej liczbie 
licencyj na sprzedaż w roku 1930 było 601, 
w roku 1932 — 453, a w r. 1933 — 380. Również 
spadek liczby licencyj t. zw. rozazerzonych jest 
znaczny — w r. 1928 było 210, w r. 1929 — 117, 
w r. 1930 — 95, w r. 1931 — %, w r. 1932 — 


24, i wr. 1933 — 25. Te licencje nie szkodzą ku 
piectwu, gdyż uprawniają do skupu jaj, masła 
itd, oraz sprzedaży kilimów. Szkodliwy dla 
kupiectwa może być tylko handel nielegalny. 
W tej aprawie są wydane surowe przepisy, za- 
braniające uprawiania tego handlu, Co do tar- 
gów kramnych, to ustawa przemysłowa 
przewiduje możliwości zniesienia tych upraw- 
nień, o ile aie wypowie się w tej kwestji zain- 
teresowana Rada Miejska. 

Po wysłuchaniu jeszcze kilku spraw, doty- 
czących projektowanych opłat za telefon i in 
p. Wojewoda, dziękując zebranym, zamknął 
konferencję. 

Konferencja miała charakter niezwykle rze- 
czowy i odbywała się w miłym nastroju, świad- 
czącym jak wielkiem zaułaniem obdarza ku- 
piectwo pomorskie p. Wojewodę Kirtiklisa, po- 
wierzając Mu załatwienie nietylko spraw o 
| wielkiej doniosłości dla kupiectwa, ale i pozo- 


nie 


stawiając do jego decyzji szereg spraw drob- 
nych. 


Trzeba będzie jeść polskie bekony! 


Straik w bekoniarniach duńskich rozpoczyna sie w sobotę rano 


Londyn, 13. 4. (PAT). „Times“ donosi z 
Kopenhagi, że usiłowamia pośrednictwa w za- 
targu w duńskim przemyśle bekonowym za- 
wiodły. a strajk bekonowy rozpocznie się w 
sobotę rano. 

„Times“ liczy jednak na to, że dzięki bry- 
tyjskim ograniczeniom przywozu bekoniarnie 
duńskie nagromadziły pewne Zapasy, które 
uważane są obecnie za wystarczające dla utrczy 
mamia na najbliższy okres czasu obecnego 


wywozu bekonów do Anglji. 

Jak wiadomo, przewidywany strajk w duń 
skim przemyśle bekonowym nie jest pierwszy. 
Strajk ten, o ile potrwa nieco dłużej, niewąt- 
pliwie wniesie zamęt w dostawy bekonów do 
Anglji. Przypomnieć trzeba, że przy ostat- 
nich przesunięciach w przydziałach importo- 
wych dla poszczególnych krajów, udział Danji 
został nieco zwiększony, 


Piękne wyniki naszych bokserów 
ma mistrzostwach Europy w Budapeszcie 


Budapeszt, (PAT). W pierwszym dniu bok- 
serskich mistrzostw Europy duży sukces odniósł 
Rotholc, który po zwycięstwie nad Freymuthem 
zakwalifikował się do półłinału bokserskich mi- 
strzostw Europy. Drugi z naszych zawodników 
Seweryniak znokautował swego przeciwnika, ale 
został przez sędziego zdyskwalifikowany za 
rzekome nieprawidłowe uderzenie. Sprawa ta 
znajdzie swój epilog na czwartkowem posie- 
dzeniu międzynarodowej federacji bokserskiej, 

Budapeszt, 13. 4. (PAT). W dalszym ciągu 
rozgzywek bokserskich o mistrzostwo Europy 
walczyli w wadze ciężkiej: Piłat (Polska) zwy- 
ciężył na punkty Gyoerti (Wegry). Początko- 
wo Piłat miał zdecydowaną przewagę, potem 
jednak wyrównał Węgier. 

Budapeszt, 13. 4. (PAT). W drugim dniu 
zawodów bokserskich o mistrzostwo Europy 
Polacy odnieśli szereg dałszych zwycięstw. W 


wadze koguciej Rogalski pokonał wysoko na 
punkty Arsena (Norwegja); w wadze piórkowej 
Fliński wygrał zdecydowanie z Rumunem Jo:- 
danesco; w wadze średniej Majchrzycki w do- 
skonałej formie pokonał mistrza Niemiec Blu- 
ma. Jest to sukces Majchrzyckiego. W wadze 
półciężkiej Antczak wygrał na punkty z Wę- 
śrem Szabo. 

Budapeszt, 13. 4. (PAT). Wczoraj odbyło się 
w Budapeszcie posiedzenie międzynarodowej 
federacji sportowej celem rozpatrzenia prote- 
stu polskiego przeciwko dyskwalifikacji Sewe- 
ryniaka. Formalnie decyzja wypadła na ko- 
rzyść Polski. Postanowiono bowiem zdyskwali- 
fikować dożywotnio sędziego węgierskiego za 
niesłuszne rozstrzygnięcie, ale równocześnie o0- 
świadczono, że walki między Seweryniakiem t 
Włochem Celegatim nie można powtórzyć. Tem 
samem pzzyznano zwycięstwo Włochom. 


Polskie szyny dla Brazylii 
wykonują huty śląskie 


Porto Alegre, 13. 4. (PAT). Tutejszy rząd 
stanowy podpisał umowę z polskiemi hutami 
„Królewska“ i „Lawa“ oraz „Pokój“ na do- 
stawę 600 km szyb kolejowych dla kolei Rio 
grandenskiej.  Wzitość tej tranzakcji wyno- 
si 12 miljonów milrejsów i ma charakter kom- 
pensacyjny wzamian za skóry, tytoń, ryż, sma- 
lec itp. produkty. 


-e 


Sul bezpośrednich stosunków handlowych z 
Polską, prasa miejscowa mocno podkreśla * 
komentuje bardzo przyjaźnie, Jedynie mej- 
scowa prasa niemiecka jest rozgoryczona, gdyż 
frma niemiecka, uczestnicząca w konkursie 
została wyprzedzona przez firmy polskie i nie 
uzyskała dostaw. 


| Fakt nawiązania przez stan Rio Grande do 


Cd 1 maja do 30 czerwca 


(o) Warszawa, 13. 4. (tel. wł.) Minister- 
stwo Spraw Wojskowych zarządziło, na pod- 
stawie ustawy o powszechnym obowiązku służ- 
by wojskowej, oraz ustawy o poborze rekruta 
w roku 1934, pobór mężczyzn urodzonych w 
roku 1913, oraz innych obowiązanych do sta- 
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wienia się do poboru. 

W związku z tem zarządzeniem p. Minister 
Spraw Wewnętrznych wydał nakaz przepro- 
wadzenia poboru na terenie całej Rzeczypo- 
spolitej w czasie od 1 maja do 30 czerwca. 
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kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za nie*ostar*zenie pisma. 


Od zesłańca sybirskiego 
do Marszałka Polski 
Frankfurt n. M., 13. 4. (PAT). „Frankfur- 
ter Nachrichten“ rozpoczęły cykl artykułów o 
Marszałku Piłsudskim pióra Fritza H. Cheltu- 
sa pt. „Od zesłańca sybirskiego do Marszał- 
ka Polski", 


P. minister Pieracki na Zamku 
Warszawa, 13. 4. (PAT). P. Prezydent 

Rzplitej przyjął w dniu wczorajszym p. mmi- 

stra spraw wewn. Bronisława Pierackiego. 


Pierwsza wizyta ambasadora 
Dawtiana u p. ministra Becka 


(o) Warszawa, 13. 4. (tei. wł.) Minister 
Spraw Zagranicznych p. Józef Beck przyjął 
wczoraj nowomianowanego ambasadora Z. S. 
R. R*w Polsce p. Dawtjana, który złożył mu 
swą pierwszą wizytę, Dziś w południe am: 
basador Dawtjan złozy na uroczystej audjen- 
cji u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej swe 
listy uwierzytelniające, oraz dokument odwo- 
łujący posła sowieckiego w Polsce p. Antono- 
wa Owsiejenkę. 


Ks. prymas Hland zwiedził 
fabrykę Fiata 

Rzym, 13, 4. (PAT), Na zapr w*anie senato- 
ca Agnelli prymas Polski ks, kard. Hlond oraz 
100 biskupów, przebywających w Turynie æ o- 
kazji uroczystości św. Jana Bosco, zwiedeili 
fabrykę samochodów Fiata. Goście zajęli 30 
samochodów oraz 2 autokary, któremi obwo: 
żono ich po terenach fabrycznych, 


Nowi członkowie Tow. Kolejowego 
Polsko-Francuskiego 

(o) Warszawa, 13. 4. (tel. wł.) Na zebra- 
niu członków „N[owarzystwą Kolejowego Pol- 
sko-Francuskiego", które odbędzie się dma 30 
bm. w Paryżu, poza rozpatrzen'em działalności 
spółki w roku 1933, zostaną mianowani nowi 
członkowie rady i komitetu dytekcyjnego. 

Na miejsce kyłego dyrektora departamen- 
tu morskiego p. Hilchena w skład rady towa- 
rzystwa wejdzie podsekretarz stanu w Mimi- 
sterstwie Przemysłu i Handlu p. Floyar-Rajch- 
man, na miejsce byłego wiceministra  Czap- 
skiego — wiceminister Komunikacji p inż. 
Piasecki. 


Sprawcy krwawych rozruchów 
w Pabianicach skazani na więzienie 

Łódź, 13. 4. (PAT). Wczoraj o godz. 16 
po 2-dniowej rozprawie Sąd Okręgowy wy- 
dał wyrok przeciwko 19 oskarżonym o prze 
wodnictwo w czasie krwawych rozruchów 
w Pabjanicach, 

Na mocy wyroku jeden z oskarżonych 
został skazany na 6 lat więzienia, jeden na 
5, dwóch na 4, trzech na 3, dwóch na półto- 
ra roku więzienia, jeden na rok, dwóch na 
10 miesięcy. Jeden z oskarżonych został u- 
niewinniony. 


Zyski lasów państwowych 


Warszawa, 13. 4. (PAT). Lasy państwo- 
we w ciągu pierwszego kwartału 1934 r. 
przelały do Skarbu Państwa sumę 6.350.000 


zł, to jest czystą nadwyżkę dochodów nad' 


wydatkami. 


Kto wygrał 300.000 złotych? 


Warszawa, 13. 4. (PAT). Wczoraj 
drugim dniu ciągnienia trzeciej klasy 29-tej 
Polskiej Państw. Loterji Klas. następujące 
większe wygrane padły na numery losów: 

ZŁ. 300.000 na nr. 74.839, 

ZŁ 100.000 nr. 75,359, 

Zł. 50.000 nr. 141.365, 154.468, 

Zł. 20.000 nr. 75.926, 102.738, 138.346, 

Zł 15000 nr. 78.591, 128.760, 


Zi, 10.000 nr. 100.879, 144.148, 
ZŁ, 5.000 nr. 911, 65.065 72.038 i 
115.673. 
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